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Jeszcze dzi$ prześlij prenumeratę na ll-gi kwartał 


Kiedy po raz pierwszy przybyłem do War- 
szawy, szukając mieszkania w różnych kamieni- 
cach, uderzył mię' jeden nader charakterystyczny 
BzOZEgÓŁ, 

Podczas gdy np. w Krakowie, Lwowie i t. p. 
Stróż kamienicy jest podrzędną figurą, mieszczącą 
się gdzieś w tyle podwórza, — w Warezawie 
mieszkanie stróża mieści się się tuż przy wejściu, 
we dmzwiach okienko. | 

Do obowiązków stróża należało za czasów car- 
Sioh! Słedzić wchodzących i wychodzących, a 0 
8 orenydh wig ampia Ag 
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Bawiąc przed kilku laty, w ; Kaliemu, odwiedzi 
łem znajomego starostę. Urzędował w tej samej 
sali, co omgiś generał gubernator. 

Biurko stało na órodku pokoju, za biurkiem 
duża szafa, wmuzowama w Ściamę. Zwyczajna 
szafa na akta. 

Jakież było moje zdziwienie, gdy starosta 
otworzył drzwi szaty! 

Zamiast tylnej ściany szaty zobaczyłem drzwi 
prowadzące do sąsiedniego pokoju. Takiej szaty 
nigdy dotąd nie widziałem. To specjalność rosyj- 
ską. objaśnił starosta. Generał-gubernator spro- 
wadzał podejrzanego o przestępstwo polityczne. 
Rozmawiał z nim jak ojciec, poufnie, w cztery 
oczy, wyciągał na zwierzenia. Równocześnie 
w szafie tej stał policmajster, względnie jego wy- 
słannik, notując w słowo. 


— — | 
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Od stróża kamienicznago do gonerał-guberna- 
tora i wyżej wszyscy trudmili się prowokacją, 


podsłuchem i donogiciełstwem. 


W fad za tymi szedł „administracyjny po. 


rządek*, który bez sądu, bez udowodnienia winy 

wysyłał poddanych cara na Sybir, ałbo do ka- 

mamat więziennych. Pa 
Taki był uaii Aj pastroi SN 
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w paru SEPN ai sie EN sprawa 
podsłuchów w telefonach warszawskich. 
Podsłuch ten przybrał tak potworne rozmiary, 


Że nie zawahał się przejąć telefonicznej rozmowy | 


Prezydenta, bawiącego wówczas w Spale. z pro- 
Bartlem w Warszawie i owej operbłiko- 


wać. 

„Sejm wybrał naiławyczajną Komisję dla zba- 
dania sprawy podskichów w telefonach Warszaw- 
skich. 


Jeszcze nie przebrzmiało echo skandalu z pod- 
słuchem w telefonach, pojawił Się artykuł marsz. 
Piłsudsi:iego. w którym tenże tak pisze: 

„Wr rzacałem za drzwi €0 najmniej setki osób 
2a próby oszczerstw w stosunku do dalszych 
nawet moich znajomych, większą ilość skrzycza- 
łem i zbeształem tak, że języka w gębie zapom- 
Dieli“, 


odsłuch i donosicicisiwo. 


Jak strasznie rozwielmożniło się w Polsce do- 
nosicielstwo, w dodatku oszczercze donosiciel- 
stwo, skoro marsz. Piłsudski, do którego dostęp 
mają wielcy dygnitarze i najbliżsi współpracowni- 
cy, setkami owych musi wyrzucać za oszczercze 
doniesienia. 

Donosiciel na donosicielu jedzie, donosicielem 
pogania. 

Doszło do tego, że dziś, gdy dwóch przyjaciół 
rozmawia poufnie w zamkniętym pokoju, w pu- 
stym przedziale wagonu, przy osobnym stoliku, 
ogląda się naokół, czy ktoś nie podsłuchuje. 

Ostrożność aż nadto uzasadniona. 

Tuż to ludzi pozbawił podsłuch chleba, ilu 
zatruł życie, ilu naraził na doniesienia policyjno- 
sądowe i rozliczne przykrości i szykany? 

Z jedmej strony gnębi obywatela coraz cięższa 
wałka o byt, codzień pogarszające się położenie 
gospodarcze, z drugiej ów podsłuch i donosiciel- 
stwo przeradzające się w system. 

Jak zgubnie ów system oddziaływa na cha- 


raktery, ilu ludzi paczy, znieprawia, iłu obrzydza 
życie w Polsce, jak szkodzi Państwu, przykła- 
dem Rosja, którą ten system stoczył na próchno, 
doprowadził do katastrofy, której końca nie wł 
dać. 

Podsłuch i donosicielstwo nie znosi demokracji, 
gdzie wszystko dzieje się jawnie, na widoku, pod 
kontrolą całego społeczeństwa, w myśl obowiązu- 
jących ustaw. 

Stąd taka nienawiść do konstytucji i wogóle 
do prawa, które podsłuch i donosiciełstwo uznaje 
za przestępstwo. 


Polska leży na granicy dwóch światów, — za- 
chodniego i wschodniego. 

Ścierają się tu prądy kulturalne z zachodu 
płynące, z niszczycielską falą rosyjsko-azjatycką. 

Dziś grozi Polsce zalew tali, która nięgie 
zniszczenie wierze, prawu, ustrojowi demokTa- 
tyczno-parlamentarnemu, słowem wszełkim war- 
tościom, składającym się na kulturę zachodnią. 

Niebezpieczeństwo najazdu „ducha* Rosji na 
Polskę usunąć się da, jedynie wspólnym 
a trwałym wysiłkiem całego narodu. J. B. 


Czego żąda marsz. Piłsudski od Seimu? 


W toku pertraktacyj p. Szymańskiego z klubami 
marsz. Piłsudski, przez usta marsz. Szymańskiego, 
przedstawił 4 warunki, na podstawie których mo- 
głaby nastąpić współpraca rządu ze Sejmem. 

Warunki te brzmią: 

1) Posłowie i partje nie wtrącają się do spraw 
personalnych rządu i rządzenia. 

2) Posłowie i partje mie wtrącają Się do spraw 
związanych z raz uchwałonym budżetem. 

3) Wycofują przy uchwaleniu budżetu punkt 
6 ustawy skarbowej. 

4) Sejm w przeciągu conajmniej pół roku nie 
będzie zwołany. 

Na warunki te odpowiedział imieniem Centrolewu 
poseł Niedziałkowski: 

1) Warunek pierwszy odnosić się może tylko 
do panów posłów obozu rządowego: inne stron- 
nictwa żadnego wpływu na „sprawy personalne 
rządu i rządzenia“ nie wywierają. Sejm nie może 
się wyrzec kontroli nad działalnością rządu i ad- 
ministracji państwowej, 

2) Warunek drugi oznaczałby zaniechanie 
przez Sejm prawa kontroli nad wykonywaniem 
pudżetu i wydatkowaniem pieniędzy publicznych; 
jest to warunek miewykonalny; konstytucja na- 
kłada bowiem na Sejm obowiązek badania rachun- 
ków i gospodarki groszem publicznym, obowiązek 
ten jest zawsze prawem. 

3) Warunek trzeci nie wchodzi 5 tej chwili do 
zakresu kompetencji Sejmu. Art. 6 ustawy skar- 
bowej został uchwalony i przez Sejm i przez Se- 
nat, nie podlega tedy ponownemu rozważaniu 
w Sejmie; doświadczenia zaś, o których mówiłem 
przed chwilą nakazały zaostrzenie osobiste od- 
powiedzialności ministrów za gospodarowanie 
groszem publicznym. 

4) Warunek czwarty wkracza w prerogatywy 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej i w dziedzinę pra- 


| 
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wa konstytucyjnego, określonej liczby posłów de 
żądania, by p. Prezydent zwołał sesję zwyczajną 
Sejmu i Senatu; dodać muszę, że żądanie zam- 
knięcia sesji Sejmu z góry na sześć miesięcy po- 
zostaje w Sprzeczności z wyrażanym przez p. mar- 
szałka w dniach poprzednich postulatem spokoj- 
nej i rzeczowej współpracy rządu z Sejmem. 
Stwierdzamy ponownie z całym naciskiem, że 
ogólne położenie gospodarcze i polityczne kraju 
wymaga zupełnej zmiany systemu rządzenia. 
T C a 
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Rząd pułk. Sławka. 


Po zgłoszeniu dymisji przez premjera Dra Bartla 
P. Prezydent powierzył misję utworzenia nowego 
rządu marsz. Senatu Szymańskiemu. Ponieważ na- 
„wet prezes Bezp. Bloku nazwał Szymańskiego ;,pocz- 
„ciwym człowiekiem“ i powszechnie wiadomo — że 
tenże na premjera nie nadaje się, widocznem było dla 
wszystkich, że nie szło tu o prędkie ukończenie prze- 
Bilenia, lecz o zwłokę. 


Na co zaś zwłoka ta była potrzebną, wyjaśnił : 


dzień 29. marca. 

Po kilkndniowych konferencjach z prezydjami 
jKlnbów, wspólnych fotografjach i t. p. formalno- 
jściach — marsz. Szymański złożył misję swą w ręce 
| Prezydenta, który zkolei powierzył ową  posłowi 
‘Janowi Piłsudskiemu, bratu marsz. Piłsudskiego. Ten 
na nowo rozpoczął pertraktacje, byle dociągnąć do 
(80. marca. W dniu tym kończy się 5-miesięczna sesja 
Ibudżetowa, której nie wolno zamknąć. 

Ponieważ Senat poczynił w budźecie poprawki 
"marszałek Sejmu zmuszony był zwołać posiedzenie 
Sejmu w ciągu 15 dni po otrzymaniu budżetu z przy: 
ijętemi przez Senat zmianami. Istotnie uczynił to, mi- 
|mo zapowiedzi posła Sławka, że klub Be Be w czasie 
przesilenia nie dopuści do odbycia posiedzenia — 

siłą zerwie. 

Mówiono o bombach cuchnących i t. p. środkach 
dbstrukcji W powyższej uchwale klubu Be Be od- 
pto staropolskie liberum veto, zrywanie Sejmów 
|przez warchołów i zdrajców Ojczyzny. 

Jakoś w ostatniej chwile zrefiektowało się pre- 
Urydjum klubu Be Be (bo klub jako taki nie ma tam 

ic do gadania), zapowiedziane posiedzenie Sejmu od- 

Myto się w dniu 29 marca b. r. 
Na posiedzenin tem po referacie zastępcy pre- 
Komisji budżetowej posia Wyrzykowskiego 
przyjęto z małymi wyjątkami wnioski Komisji budże- 
eo do poprawek Senatu, poczem marsz. Sejmu 


|rzeniu rządu, 


PIAST z dnia 6-go kwietnia 1930 r 


Daszyński oświadczył że budżet na rok 1930-1931 
został prawomocnie przez Sejm uchwalony. 

Wobec tego, że przed Świętami wielkanocnemi 
posiedzenie Sejmu nie odbędzie się, marsz. Daszyński 
zamknął posiedzenie, życząc posłom „Wesołych 
Świąt”. 

Teraz już nic nie stało na przeszkodzie w utwo- 
który nie potrzebuje się liczyć ze 
Sejmem. 

Misję utworzenia rządu otrzymał pułk. Sławek, 
który w paru godzinach był gotów z listą swego 
gabinetu. Pozostali wszyscy ministrowie poprzedniego 
rządu, w szczególności także Czerwiński i Prystor, 
jedynie w miejsce Dutkiewicza, został ministrem 
sprawiedliwości Car. 

W dniu 29 marca o godz. 7 wieczorem odbyło 
się zaprzysiężenie nowego rządu. 

W dniu 30 marca podpisał P. Prezydent dekret 
o zamknięciu sesji Sejmu i Senatu. 

Teraz można już do końca października obywać 
się bez Sejmu. 

Budżet jest — a to grunt. 

Nie przesądzając' przyszłości należy uważać za 
nieprawdopodobną i wykluczoną współpracę ze Sej- 
mem takięgo rządu, którego premjer groził łamaniem 
kości posłom, a jako współpracowników dobrał sobie 
mężów, którym Sejm codopiero wyraził ogromną 
większością votum nieufności, 

Gdy zaś Polska nie może sobie juź dłużej pozwa- 
lać na luksus walki rządu ze Sejmem i współpraca 
staje się koniecznością, przeto zostaje jedyne godziwe 
Konstytucją przewidziane wyjście — rozwiązanie 
Scjmu i rozpisanie nowych wyborów. 

Niech się społeczeństwo wypowie. 

Czas najwyższy doprowadzić do porozumienia 
stronnictw ludowych, bo od tego w dużej mierze 
zależą wyniki wyborów i los parlamentaryzmu pol- 
skiego. 


Skład nowego gabinetu. 


"aubinet pułkewnika Sławka ma skład następu- 
Pręzydjum — pułk, Sławek, 

wewnętrzne — Józewski, 

*'ieprawy zagraniczne — Zaleski, 

sprawy wojskowe — marszałek Piłsudski, 


rolnictwo — Janta-Połczyński, 
reformy rolne — Staniewięz, 
komunikacja — Kuchn, 
roboty publiczne — Matakiewicz, 
praca i opieka społ. — .Prystor, 
poczty i tel. — Boerner, 


- 4 sprawiedliwość — Car, W skarb — Matuszewski (kierownik), 
oświata — Czerwióski, M ' przemysł i handel — Kwiatkowsk? (kierownik). 
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"Po zamknięciu posiedzenia Sejmu z chwilą, gdy 
posłowie tłumnie opuszczali salę do prezesa Klubu 
Narodowego posła Rybarskiego, siedzącego w pierw- 
Bzym rzędzie i odwróconego, podszedł poseł Dobrzań- 
ski (B. B.) w towarzystwie posła Birkenmaiera (B. 
®B.). Poseł Dobrzański z tyłu bez żadnego powodu 
uderzył posła Rybarskiego ręką w głowę. Na to 
iprzybiegli posłowie narodowi i puseł Malik spolicz- 
lkował posła Dobrzańskiego. Wówczas poseł Idzi- 
kowski z B. B. wyciągnąi pałkę gumową i uderzył 
jw głowę posła Malika, — Pooeł Birkenmajer chcąc 
jesprawiedliwić napad odezwał się: „On go potrącił", 
(80 było kłamstwem, albowiem poseł Rybarski sie- 
dząc w ławce i rozmawiając odwrócony z posłem 
"Korneckim, nie mógł oczywiście nikogo patrącić. 

R 
; Napad ten wywptat ogromne oburzenie we wszyst- 
"ach polskich klubach sejmowych, jak również obu- 


Jeden do Sasa, 


4 Bandycki wyczyn posła z „jedynki“. 


rzenie w społeczeństwie. 

Czyn brutalny, zasługujący na wszelkie potępie- 
nie wywołał natychmiastowy odruch w klubach sej- 
mowych. Klub Narodowy, oświadczył w swej uchwa- 
le, że brak wystąpienia ze strony klubu B. B. prze- 
ciwko posłowi Dobrzańskiemu uważać będzie za wy- 
raz solidarności z jego bezczelnym postęnkiem. 

$% 

Stronnictwa centrum i lewicy polskiej powzięły 
uchwałę tej treści: 

„P. P. S. Wyzwolenie, Stronnictwo Chłopskie, 
P. S. L. „Piast“, Ch. D. i N. P. R. uznają napaść 
posła Dobrzańskiego na posła Rybarskiego za bez- 
przykładną formę nienawiści politycznej i za krok 
sprzeczny z pojęciami o honorze, Wyżej wymienione 
kluby spodziewają się, że klub B. B. odpowiednio 
zareaguje na postępek pos. Dobrzańskiego“. 


pannen 


drugi do lasa. 


tujo ceny, jak mu się podoba. 


į Pisaliśmy już niegdyg o tak zwanych „kartolach”., 
" Kartel jest to Ścisłe porozumienie między grupą| Jednym z najważniejszych odbiorców fabryk że- 
* Madzi, wytwarzających ten sam towar. I tak np. fa- laza jest państwo, w pierwszym zaś rzędzie — mini- 
brykanci gwożdzi i drutu w Polsce pozostają w ści-'sterstwo kolei, Ministerstwo kolei zakupuje rokrocz- 
ałym związku i porozumieniu, które polega na tem, nie w fabrykach żelaza towaru na setki miljonów zł. 
iż wspólnie ustanawiają cony na towar. Z chwilą, (szyny kolejowe, progi i słupy żelazne, blachę, ma- 
kiedy powstanie taki kartel w kraju, obejmujący :terjał na mosty itd.. Tak samo ministerstwo robót 
„wszystkie fabryki danego rodzaju, to pierwszą rzeczą ' publicznych, ministerstwo spraw wojskowych i inne 
którą robi, jest podniesienie cen danego towaru. | czyniące co roku bardzo duże zakupy w fabrykach 
Może sobie śmiało na to pozwolić, bo nie ma kon-| żelaza. Głównie jednak ministerstwo kolej! I co roku 
kurencji, Dyktuje ceny, jak mu się podoba, widzimy w budżecie państwowym coraz większe su- 
Takich kartelów przemysiowych mamy już dziś |my na ten cel. Minister kolei zapytywany, dlaczego 
w Polsce bardzo dużo. Potworzyły się one głównie | wydatki rosną, odpowiada: „Jestem bezradny, bo 
za czasów pomajowych. Ministerstwo przemysłu i|fabryki żelaza tworzą kartel, który nam ciągle pod- 
handlu bardzo gorąco popiera powstawanie kartelów | nosi ceny!“ ) 
przemysłowych, pomaga usilnie ich powstawaniu, Mamy więc sytuację taką, że jeden minister, prze: 
i Między innymi mamy pod protekcją ministerstwa | mysłu i handlu popiera powstawanie kartelów, ota- 
przemysłu i handiu kartel fabryk żelaza, który dykt-|cza je opieką, a drugi minister tego samego rządu, 
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mianowicie minister kolei i skarbu, gorzko narzekają 
na te same kartele, które podnoszą ceny i powodują 
większe wydatki ze skarbu państwa, 

Taka rozbieżna polityka rządu nie robi dobrego 
wrażemia, ani nie może dawać dobrego wyniku. 
Możnaby ją określić powiedzeniem: „jeden do Sasa, 
drugi do lasa“. Do rządzenia trzeba nietylko silnej 
ręki, ale mądrej głowy. 


Demonstracje w Warszawie. 


Wieczorem w sobotę doszło w różnych częściach 
miasta do demonstracyj ulicznych, prowadzonych 
przez robotników i młodzież akademicką, Do starć 
doszło na Nowym Świecie, przy ul. Wareckiej, ma 
placu Napoleona, na ul. Królewskiej. 

W niedzielę odbyły się w Warszawie tłumne wie- 
ce zorganizowane przez P. P. S. W czasie demon- 
stracyj wznoszono okrzyki: „Precz z Piłsudskim", 


|„.precz z dyktaturą", „precz z sanacją*. 


Krwawe rozruchy i grabieże 
w Kruszwicy. 


W dniu 18 marca b. r. odbył się jarmark krwawy, 

połączony z grabieżą w Kruszwicy. 

upców tak miejscowych, jak i pozamiejscowych oraz 
żydów najechało się dcsyć, od rana do godziny 10-tej 
było spokojnie, od godziny 10-tej zaczęła się gromadzić 
coraz większa ilość obcych elementów, t, j. ze Strzelna 
i okolicznego Mogilna. 

Przechodząc po rynku w samo południe słyszę wrza- 
wę i krzyki, to zwarta masa zaczęła bić żydów i zabierać 
towary, następnie rzuciła się na kupców Polaków, bijąc 
i rabując, nie zważając na biednych szewców i innych 
biednych kupców, którzy mówili, że to ich cały majatek. 
Policję obrzucono cegłami, kamieniami i częściami pola- 
manych stołów. Policja, widząc, że tłumy coraz więcej 
na nią nacierają i nie sluchaja rozkazów w tem kry- 
tycznein położeniu, zmuszona była użyć broni palnej we 
własnej obronie raniąc jednego z napastników w brzuch, 
którego pogotowie odwiozło do szpitala, lecz i to nie 
pomogło, tłum dalej rabował, zawezwano straż pożarna, 
lecz i ona nie mogła rozpędzić rabujących. Dopiero po 
nadejściu posiłków policji ze Strzelna i Inowrocławia, 
przywrócono porządek. Ńa paru kupeów, którzy zdołali 
wyjechać poza miasto, napadła druga banda, bijąc i ra- 
bujac. 

W mieŝcic w rynku pelno polumanych stołów i róż- 
nych rzeczy i towaru poniszczonego i bruk krwią nie= 
winnych zbryzgany. 

Policja aresztowała dużą iłość złodziei i aresztuje na- 
dal, odbierając towary zrabowane. Widoczne jest, że sa 
to działania komunistów i innych wywrotowców, którzy 
terroren: i morderstwem chcą. zdobyć ludzkie mienie. 

"Obeeny świadek krwawych rozruchów 
Janas Wojeicch, Sławsko Wielkie. 


ie pożyczki 
anku ro.nym! 


Praktyki przy ściąganiu kredytu przez P. Bank 
Rolny niemożliwie podrażają to krótko-terminowy, 
a długoterminowy jest nietylko za drogi, ale wprost 
krzywdzący. Weźmy listy zastawne P. B. Rolnego. 
Pożycza ktoś 5.0600 złotych w złocie, z tem, żę te 
5.000 zł. musi spłacić, ale za listy zastawne wypłaca 
DP. B. Roiny 20% mniej, t. j. za każde 100 — 80 zł. 
Nie wiem czy jest to w porządku. Jeżeli chce się 
poratować pożyczką osadnik i zaciąga np. 5.000 zł, 
ale dostaje 4.000 zł., czy tak być powinno? Jeżeli 
listy zastawne P. B. Rolnego spadły w kursie to dla- 
czego ma nadplacić biorący pożyczkę. Jak będzie 
wyglądał rolnik-osadnik, który weżmie pożyczkę ce- 
lem spłacenia długów lichwiarskich, ponosząc tak 
wielka stratę? à 

« Jest jeszcze przy krótkoterminowym kredycie tak 
zwane % zwłoki. Jak to wygląda? 

Pożyczka zasiewowa gminy Krasne, od 16, TX. 
1925 do 4, IX. 1926 r. od kapitału w sumie 889 zł. 
% 104 zł. 85 gr., zwłoka za ten sam czas 107 Zeti 
razem za 1 rok % i kosztów zwłoki zapłaciji dłużnicy 
ponad 24%. Jest to przecież maleńka lichwa. Nie 
też dziwnego, że tyle gospodarstw małorolnych wv: 
stawionych jest na licytację. 


Dro 
w P. 


Witos Andrzej. 
| cia ZE 


my 


100-lecie wolności Grecji. 


W Atenach stolicy Grecji rozpoczęły się uroczy- 
stości na pamiątkę uwolnienia Grecji przed 100 laty 
z pod jarzma tureckiego, przy udziale prezydenta 
republiki, rządu, korpusu dyplomatycznego i tysiącz- 
nych tłunów. We wszystkich kościołach odbyły się 
nabożeństwa dziękczynne. Prezydent Zaimis wysto- 
sował do narodu greckiego orędzie, w którem wzywa 
go, by stał się godnym wielkiej przeszłości. 


Rażdty (ludomiec 
porinier prerumetować 
„fasta. 
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Ne. ŻĘ s 
l p PIAST z dnia 6-go Kwietnia 1990 r. 


W walce z pomajowym 
= systemem. 


Sejnm nad budżetem Min. Spr. 
wewnętrznych, poddał d m „ Spraw 
jową poli i druzgocącej krytyce poma- 
politykę tego Ministerstwa poseł Dr Kiernik. 
Spadek, jaki podajemy w skróceniu. 
Aki" odriędzj obecny p. Minister Spraw 
Eotn Bonerale Składkowskim jest istotnie 
arywa. . Ministra na Komisji budżetowej 
rę AE sce na łn, żę istotnie ma p. Minister dobrą 
W KORA ciężki zlikwidować, aby ueunąć te 
E PA n ję pozostawił p. minister 
w które ja nap yy dobyĆ mdminisirację s tego bagna, 
Mam jednak towano w ostatnich latach wprowadzić. 
prowadzić swój duże obawy, czy p. Minister zdoła prze- 
aby ten cięśli : Program, czy znajdzie dość siły do tegu, 
dować 1 Spadek po generale Skladkowskim zlikwi- 
ADMINISTRACJA PARSTWOWA ZNALAZŁA SIĘ 
" |--W GRUZACH. 
ane powiedziałem, że administracja państwowa 
si em ostatnich trzechłotnich rządów p. Składkow- 
mod ERE Się w grutaeh, to nie mówiłem tego bez- 


będzie dużo pra i ż i 
: . pracy i wysiłków, ażeby przeprowadzić sa- 
nację fej adminietracji, która została fak a użyto sil- 
nego wyrażenia — bardzo zdeprawowana. 
ka MILITARYZACJA ADMINISTRACJI. 
r na z głównych przyczyn niewątpliwie jest mili- 
aanp tej administracji. Kiedy mówiło się o tej mili- 
Sęk „wówczas p. Składkowski, który lubił posługi- 
aC Się żartami, wskazywał statystykę, że przecież nie 
sj być mowy o militaryzacji, skoro jest tyiko 44 ofice- 
Ni, no calym składzie administracji. Nie w tem rzecz leży. 
ie kwestja ilości oficerów decyduje o militaryzacji, de- 
cyduje o tem objęcie przez nich najważniejszych poste- 
unków, decydujących o całej polityce i systemie admi- 
nistracji. Wyrazem tego jest obsadzanie we wszystkich 
województwach stanowisk naczelników wydziału bezpie- 


e. Twierdzę, że cofnęła się ona wstecz i trzeba | 


w swojem rozumieniu i w rozumieniu odnośnego naczel- 
nika wydziału bezpieczeństwa, na którego ena 
więcej się oglądają, niż na wojewodów. Mówię to, bo wla- 
śnie w tym okólniku powiedziano, że należy dbać o to, 
żeby w tych nowych radach tymcz., które już nie mają 
wać radami przybocznemi, wszystkie możliwe 
a rl „gospodarcze i społeczne miały swoich przedsta- 
x c p wierdzę, Panie Ministrze, że jeżeli Pan poprze- 
s Stie ylko na wydaniu tego okólnika i jeżeli będa go 
= paman ci starostowie, których tu publicznie oskarży- 
cii y o cały szereg nadużyć, łamania prawa i Konstytu- 
ji, io, panie Ministrze, najlepsze nawet intencje Pań- 
s to, najlepsze Pańskie okólniki na to nie poradzą. Mówi 
P, inister, żeby uprawnienia tych nowych organów 
opierały się na przepisach starej ustawy z 1866 r. i na 
praktyce z czasów osłatnich. A jaka ta praktyka była, 
g tem dobrze wiemy wszyscy. Jeżeliby ta praktyka miała 
yć tę podstawą, to niestety, musimy obawiać się tego 
samorządu. Zresztą odnośny artykuł ustawy o reprezen- 
tacji powiatowej nie przewiduje tega, aby ma dłuższy 
oleres czasu można regulować życie samorządów rządami 
komisarycznemi, jakie potwierdza ten nowy okólnik. 
Rządy komisaryczne przewidywane sa tylko na krótki 
okres czasu, po rozwiązaniu rad powiatowych, zanim 
odbędą się wybory, a ustawa przewiduje, że wybory w ra- 
zie rozwiązania rady powiatowej mają odbyć się w ciagu 
6-ciu tygodni. P. minister może wydać okólnik, mormu- 
jacy życie samorządowe na 6 tygodni, ale te 6 tygodni 
minęło przed wieloma już laty. 


0 NOWE USTAWY SAMORZADOWE. 


, Muszę raczej zaapelować do P. Ministra, aby wszel- 
kiemi siłami poparł intencje i usiłowania Sejmu przyj- 
ścia jak najszybciej do skutku nowych ustaw samorza- 
dowych, abyśmy na gruncie prawnym, na gruncie opar- 
tym o Konstytucję mogli to zagadnienie uregulować i ży” 
cie samorządowe w Polsce wreszcie wprowadzić. Te 
praktyki, które dziś panowie starostowie, jako komisarze 
jrządowi w samorządzie wykonują, te praktyki nie za- 


czeństwa i nie ci i a : F 
S oenar alieerów. To sa wianie i szelowia, Ki" cęegją mas Mo tego, aloydny W IEn ręka _zstiwdać 
wie, oni są t $ a zę, anIże: 1 nadal mogli całą opickę nad życiem samorządowem. 
e, 4 tem narzędziem ukrytej dyktatury, która pa- A 
nuje w Polsce. Ci naczelnicy bezpieczeństwa urzędów |TATALNA GOSPODARKA RZĄDÓW KOMISARSKICH 
kaj wia są tym wszechwładnym czynnikiem, któ- DAJE SIĘ DOTKLIWIE LUDNOŚCI WE ZNAKI. 
mu musi nawet wojewoda ulegać i gdybyśmy mogli Nie będę powtarzał tego, co inni mówcy już dzisiaj 
Fei AG: od wojewodów szczere przyznanie, od tych wo- |powiedzieli, tylko wspomnę, że ta samowola starostów, 
= gis >w mianowanych świeżo, bo wszyscy zostali nowo- |która zaciążyła nad budżetami gmin i powiatów była 
T RED w czasie ery pomajowej, a niektórych z nicb | jedną z przyczyn, które doprowadziły do pogłębienia 
lidy. ż międzyczasie zwolniono, to niewątpliwie przyzna- | obecnego kryzysu gospodarczego, albowiem gospodarka 
y, ze są bardzo często tylko cieniem władzy, którą | tych komisarzy spowedewała dalsze nadmierne obciaże- 


E. Czierżą _naczeln icy bezpieczeństwa wydziałów |nie ludneści wiejskiej czy miejskiej przez różne projekty 
sa Aż Ra ich. Ci panowie naczelnicy wydziałów za-|i pomysły inwestycyjne. na które tych związków komu- 
Nie t © zyciem państwowem i nad całą administracją. nalnych nie było stać. Minister Składkowski chlubił się 
mienia | zaj swem zajmują się oni, to znaczy ochroną |tem i przytaczał nam w swoich sprawozdaniach jako 

3 życia obywateli, ale wytwarzają oni niebezpie- |tytuł do specjalnej zasługi te kredyty inwestycyjne, któ- 


AMRA naszem państwie, szerząe dezorganizację po- 
i bezpiecz ak zajmować się porządkowaniem ladu 
kiem de ensiwa publicznego, zajmują się przedewszyst- 
wera zach zycia publicznego przez zwalczanie 
mił ctw, stojących na gruneie państwowym, ale nis- 

ych pewnemu kierunkowi politycznemu, względnie 
systemowi obecnie panującemu. 

Panowie ci mieszają się do wszystkich objawów życia 
państwowego. publicznego i gospodarczego. Prowadzą 
wywiady w instytucjach kredytowych, współdzielczych. 
Niema instytucji, do którejby ich ciekawy nos nie zajrzał. 
Interesują się, jakie osobistości polityczne, jakie grupy 
korzystają z kredytów i trzeba ze smutkiem powiedzieć, 
że dziś kwestja kredytów jest kwestją polityczną i że 
dziś bardzo częsta nie dyrektor danej instytucji STA 
wej, ale naczelnik wydziału bezpieczeństwa decyduje 0 
tem. czy dany kredyt dla danej instytucji gospodarczej, | 
rolniczej czy spółdzielczej może być ndzielłony. 

DEZORGANIZOWANIE POLICJI. 

To iest jedna strona tego zła, które się szerzy, w admi- 
nistracji. A druga sprawa, to jest kwestja policji. Policja | 
państwowa rozwijała się w sposób właściwy w sposób 
dla Państwa pożyteczny, zdobywała sobie coraz większą 


S atie w społeczeństwie, jako istotny czynnik ładu 
ima Siozwykiej w życiu państwowem wagi- Niestety, 
musimy stwierdzić, że ten kapitał zaufania zaczyna ona 
z każdym dniem tracić. Traci, — mówię to w obronie 
policji. wbrew swej woli i nie ze swojej winy. Paw 
właśnie wskutek polityki tego systamu, wskutek działa- 
nia tych panów naczelników wydziału bezpieczeństwa, 
którzy policję państwową, ten organ stojący na straży 
ładu prawnego, spokoju publicznego, ochrony mienia 
i życia naszych ohywateli, ramieniają w narzędzia bez- 
prawia, narzędzia obecnego systemu, zamieniając poli- 


ejanta w agitatora. 
ZNISZCZENIE SAMORZĄDU. M a 
Kilka słów o samorządzie. Pan Minister wydał oxol- 
nik, ażeby na tej pałac kraju naszego Państwa, którą 
jest Małopolska to znaczy 4 województwa południowe, 
gdzie samorząd powiatowy został w zupełności RETE 
Ry, przywrócić go choćby w tymczasowej formie. I tu 
"owu muszę podkreślić, że gdy się mówiło o niszczeniu 
samorządu, poprzedni minister Spraw R ge- 
neral Składkowski powoływał się na to, że przec eż tyle 
a tyle gmin nie ma komisarzy, że jest tylko 74 komisarzy 
powiatowych, ale zapomniał powiedzieć, że są to wszyst- 
kie powiaty Małopolski, że w tych 4ch województwach 
powiatowy został w zupełności zniszczony. 
ecny pan Minister, ażeby ulżyć temu stanowi rzeczy 
wydał okólnik. Obawiam się, czy ten okólnik wyda te 
rezultaty, jakie p. Minister do niego przywiązuje. Słusznie 
P. Minister podnosi, że należy, żeby w tym właśnie sa- 
morządzie, który ma być wprowadzony wedle tego okól- 
nika, nastąpiło większe przyciąganie społeczeństwa do 
współpracy z władzami administracyjnemi w dziedzinie 


%amorządu. 
orad PRAKTYKI STAROSTÓW. 


Ale jak to przyciąganie wyglądało i wygląda w ostat- 
nich trzech latach? Tych ludzi, którzy najlepiej praco- 
wali w tym samerządzie. którzy dla tej pracy największe 
położyli zasługi, tych ludzi zwalnia się krótką karteczką, 
stóra opiewa w ten sposób np.: „Do Pana Jakóba Hejmy 
Ww Zbydniowie Starostwo w Bochni. Zawiadamiam Pana, 
że pan wojewoda krakowski reskryptem z dnia... zwol- 
nił Pana z dalszego pełnienia obowiązków członka rady 
Przybocznej”, Taka karteczkę otrzymują pokolei wszyscy 
ci, którzy mieli nieszczeście należeć i przedstawiać inny 
kierunek polityczny niż p. starosta uważa to za właściwe 


| rządów i dziś one sie dźwignąć nie moga. 


rych łączna sumę podał w sprawozdaniu swem ua kos 
misji budżetowej w 1928 r. na 112 milj. Te łatwo udzie- 
lane samorządowe kredyty podcięły egzystencję samo- 


CZEGO NAWET WYMAGAJĄ STAROSTOWIE? 

Panowie starostowie jednakże zajmują się wszyst- 
kiem, tylko nie tem, ce do nich należy. Panowie staro- 
stowie są tak ciekawi, że np. mam przed sobą okólnik 
z 28 kwietnia 1929 r., gdzie pan starosta w Limanowej 
zwraca się między innemi do ówczesnego prezesa naszej 
organizacji Józefa Mamaka i domaga się od niego róż- 
nych wykazów, a między innemi domaga się, ażeby mu 
podał, i to pod rygorem kary administracyjnej w myśl 
art, 108 rozporzadzenia Prezydenta Rzeczypospolitej e po- 
stępowaniu administracyjnem, ażeby podał, jaka jest 
przypuszczalna ilość sympatyków Piasta w powiecie 
(Wesałość)! Czy art. 108 rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypospolitej z 22 marca 1928 r. upoważnia, do zapyty- 
wania, do wymuszania pod karą na ludziach, aby po- 
dawali to, czego nie moga podać, choćby chcieli to zrobić, 
bo nie sa w stanie zrobić, bo tego nie mogą wiedzieć? 

„JANKO — MUZYRANT". 

Nie będę tutaj cytował przykładów, w jaki sposób 
szykanuje sie w obecnej chwili, w tej chwili nędzy go” 
spodarczej, ludność w jej najprymitywniejszych przeja- 
wach życia kulturalnego, Mam przed soba list od związku 
młodzieży i towarzystwa domu ludowego w jednej gmi- 
nie powiatu bocheńskiego. W ciągu jednego miesiąca 
4 rozmaite wezwania otrzymało ze strony starostwa 1 
grzywny x powodu rzekomych przekroczeń. 

Otóż. muszę stwierdzić, że ten p. starosta jest ogrom- 
nym wrogiem muzyki. Kiedy się zdarzy, że jaki gospo- 
darz, w prywatnym lokalu, w tej wsi, Kfóra na nieszcze- 
ście ma opinję stuprocentowych Piastowców zagra na 
harmonji, natychmiast policja, podsłuchując pilnie robi 
doniesienie o nsłyszanej muzyce i p. starosta karze za 
to grzywną. Ale są chwile, kiedy ten starosta zamienia 
sie w miłośnika muzyki, bo jeżeli się odbywa zebranie 
Piasta, to p. starosta wynajmuje całą orkiestrę dętą i 
stawia obok osiedla, w którem odbywa się zgromadzenie 
i każe przygrywać i zagłuszać przemówienia, a policja 
wówczas starannie tę muzykę ochrania. Okazuje się 
więc, że kwestja muzykalności tego p. starosty zależy od 
tego, jaki użytek z tej muzyki można zrobić. W tej sy- 
tuacji, proszę Panów, jak tu mówić o jakichś prawnych 
stosunkach. Prawa obywatelskie są zawieszane na kołku, 
żą od widzimisię starosty. A co mówić o rozbijaniu 


r Ea o którem była tu już mowa? 


BUDŻET MUSI BYĆ WYKONANY ZGODNIE 
Z INTERESEM PAŃSTWA. 


Muszę wreszcie p. Ministrowi zwrócić uwagę na spra- 
wę, którą nie powinna być tolerowaną przez władze. 
Tu gdzie dekret prasowy powinien mieć zastosowanie, 
gdzie się odbywa agitacja nikczemna przeciwko instytu- 
cji państwowej, przeciwko Seśmowi, gdzie się rozsze- 
rza kłamstwa, uwłaczające tej instytucji. gdzie sie jej 
zarzuca, jakoby przez uchwalanie takich lub innych fun- 
duszów dyspozycyjnych działała rzekomo na szkodę Pań- 
stwa, bo ułatwia Szpiegosiwo, tam się toleruje tego To- 
dzaju enuncjacje, tam dekret prasowy nie wkracza, tam 
konfiskata nie ma miejsca. A przecież ludność, społeczeń- 
stwo doskonale sobie z tego zdaje sprawę, ludność się 
temu przypatruje, demoralizuje się i traci wszelkie zau- 
fanie da władz państwowych. Nie jest to zdaje Się po- 
żądane dła Państwa i dlaiego my, którzy zawsze „staliśmy 
na stanowisku, że budżet jest koniecznością państwową, 
że budżet należy uchwalać, be hndżet uchwalany jest dla 
Państwa, a nie dla rządu — musimy jednak stwierdzić, 
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że ta zasada państwowa pozostaje jednak w ścisłej za- 
leżności od drugiej zasady, która musi przestrzegać rząd, 
ażeby budżet ten także zgodnie z interesem Państwa 
był wykonywany, ażeby fundusze w tym budżecie przy- 
znawane były w interesie Państwa, były w interesie Pań- ` 
stwa wydawane, n nie przeciwko tym, którzy ten budżet 
uchwalają. I dlatego, jeżeli takie metody będą prakty- 
kowane, jakie przytoczyłem, będziemy musieli się zasta- 
nowić, czy wobec niedotrzymania moralnego obowiązku 
co do używania funduszów budżetowych tylko na cele 
państwowe, będziemy mogli głosować za budżetem. 


Lament cebulowy Stapińszezaków 
i jedynkarzy. 


W dzień targowy w Brzozowie dnia 10 marca br. 
wywieżli na wozach korcami cebulę i sprzedawali 
po 30 — 40 groszy za miarkę z czubem (12 kg), czyli 
2 i pół do 3 i pół grosza za 1 kg. Oczywiście, że 
miejscowa ludność mogła nawet za bezcem tylko 
nie wielką ilość zakupić, resztę przywieźli z powro- 
tem do domu. Zeszli się zatem już na rynku razem, 
pozostawiając czubate miary na wozach i zaczęłi 
pomstować na czem świat stoi ma wszystkich: „Za- 
wiedliśmy się na Witosie, teraz na Stapińskim i PH- 
sudskim, wszystko banda, niech to sz... trafi itp." 
Za rządów Witosa sprzedawali jesienią taką samą 
miarkę po 2 zł, w środku zimy po 3 zł. z końcem 
zimy po 4 i 5 złotych i także krzyczeli: „że Witos 
zdrajca panom i księżom się zaprzedał*. Ale kio tu 
ostatecznie winien całej tej hecy cebulowej? — Oczy- 
wiście, że nie kto inny. jeno ci, eo wmawiali przez 
gazety, wiece w bezkrytyczne masy, że jeden czło- 
wiek potrafi za wszystkich myśleć, czuć, rozumować, : 
wreszcie działać i być w każdem miejscu. A któż 
to tak przygotowywał masy? A juści, że nie kto inny, 
jeno Stapiński i agitatorzy jedynkowi! 

Haczowiak. 


Wielkie zebranie w Wojniczu. 


Dnia 4 marca b. r. odbyło się wielkie zgromadze- 
nie członków P. S. L. „Piast“ w Wojniczu. W zgro- 
madzeniu tem wzięli udział poważniejsi obywatele 
z gmin: Zakrzowa, Łukanowic, Łętowie, Olszyn, 
Wielkiej Wsi, Milówki, Rudki, Grabna i Więckowie.' 

Zebraniu przewodniczył stary działacz ludowy, 
p. Bienias z Lukanowie, zastęp. St. Wojnicki z Mi- 
lówki, sekr. Michałek z Zakrzowa. 

Referat polityczno-gospodarczy wygłosił p. prezes 
Witos. Po wysłuchaniu referatu zabierali głos St. 
Kwaśniak z Łukanowie, Malik z Wojnicza, Jan Nieć 
z Łętowie i p. Bialik z Olszyn. Wszyscy mówcy 
stwierdzali ciężkie położenie gospodarcze wsi i wzy- 
wali posłów z klubu „Piast“ o zabranie głosu w Sej- 
mie w tych sprawach. 

Zebranie zakończono w największym spokoju i po- 
rządku, z okrzykami na cześć Witosa „Niech żyje”. 

Michałek, 


Z ruchu politycznego 
w powiecie chrzanowskim. 


W oslatnich czasach odbyło się w powiecie chrzanow* 
skim kilka zebrań. 1 tak w dniu 16 lutego odbył się 
zjazd pawiatowy w Chrzanowie, na którym wybrano 
nowy Zarząd i nakreślono plan roboty organizacyjnej 
na najbliższa przyszłość. W wykonaniu tego planu od- 
były się zebrania, w dniu 23 lutego w Regulicach, na 
którein przewodniczył p. Adam Marcela. — O sprawach 
politycznych i gospodarczych w Państwie mówił członek 
Zarządu powiatowego p. Józef Ciuba (młodszy). 
nie odbyło się w Kwaczale, w sali Kółka 
Rolniczego, w dniu 21 lutego. Na zebraniach tych zgro- 
madzeni domagali się usunięcia rządów komisarskich 
w powiecie i pomocy od rządu dla drobnego rolnictwa. 
Po wyrażeniu votum zaufania „dla stronnictwa „Piast, 
zebrania te zakończono okrzykiem na cześć p. prezesa 


Witosa. 
O dalszych zebraniach, domiesiemy w następnych nu- 


nierach. 


Drugie zebra 


EN 0 


„Str. 2 


PIAST z dnia 6-go kwietnia 1980 r. 


Na podbój Polski. 


Rząd zawarł z Niemcami umowę likwidacyjną oraz ; przebudowie i otrzyma kierunek z północy na po-| pomyślnie dla list rządowych. Listy rządowe zdobyły 
łudnie. Na okres najbliższych łat 10-ciu przewidywana | według dotychczasowych obliczeń 60 procent (partia 


handlową. 


Ponieważ Niemcy wogóle nie uznają Państwa Pol-| jest wzdłuż całego pogranicza polsko-niemieckiego , chłopska), 
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WYBORY KOMUNALNE W RUMUNJE 
DAŁY ZWYCIĘSTWO RZĄDOWI LUDOWEMU. 


Wybory do rad miejskich w Rumunji wypadły 


liberałowie 20%, socjaliści 5%, komu- 


„skiego i żądają bezwarunkowo zwrotu Górnego Ślą- budowa nowych szos, długości przeszło 7.000 klm. ; niści 3%. Wyniki te nie są jeszcze definitywne. 


ska, Pomorza, podnieśli wrzask na Hindenburga, że 
ipodpisał odnośne umowy. 

Hindenburg w orędziu, wydanem do narodu 
oświadcza, że umowa likwidacyjna ma przedewszyst- 
kiem za zadanie zapewnić Niemcom w Polsce utrzy- 
manie się na „roli ojczystej”. 

Wiorędziu wzywa Hindenburg rząd, aby pospie- 
azy} z pomocą wschodnim prowincjom Niemiec, t. J. 
Prusom wschodnim. Istotnie rząd Rzeszy uchwalił 


kosztem ponad 400 milj. marek. 
W dziedzinie polityki kulturalnej, zmierzającej do 
podniesienia ogólnego stanu kulturalnego prowineyj 


wschodnich, planowana jest budowa nowych szkół del 


i instytucyj wychowawczych dla młodzieży. 
Zarządzenie powyższe wraz z korzyściami, jakie 

daje Niemcom Świeżo zawarty traktat handlowy 

zmierzają do gospodarczego podboju Polski. 
Równocześnie w parlamencie niemieckim zażądał 


program pomocy dla wschodnich prowincyj Niemiec. | minister wojny Groener podwyższenia wydatków na 


Program ten przewiduje w szerokim zakresie akcję 
: kredytową 1 meljoracyjną dia obszarów, położonych 
! na zachód od województwa pomorskiego. Marchja 
graniczna otrzymać ma większe subwencje w formie 
pożyczek bezzwrotnych. Subwencje te przeznaczone 
'są w pierwszym rzędzie na popieranie drobnej wła- 
'aności chłopskiej, której pozatem przyznane zostaną 
ima przeciąg trzech lat znaczne zniżki podatkowe. 
kProgram wyznacza odrębny fundusz na akcję bu- 
idowlaną w ramach której specjalnie uwzględniona 
lzostanie budowa domów mieszkalnych dla robotni- 
lków rolnych, celem przeciwdziałania  wychodźtwu. 
¿Dla umożliwienia prowincjom, gramiczącym z Polską, 
jłatwiejszego dostępu do rynków wewnętrznych nie- 
jmieckich, program przewiduje dla producentów na 
jokres trzech lat zwrot kosztów przewozowych. Do- 
(tychczasowa komunikacja kolejowa, biegnąca na po- 
'graniczu z zachodu ma wschód, ulec ma gruntownej 


„Doraźna” pomoc dla rolnictwa. 


, Prawda”, organ łódzkich przemysłowców 
sgechwyca się dorażźną pomocą, jaką minister rol- 
mietwa wyjednał dla rolnictwa. 

W umrze 12 z 23 māra br. tak pisze o tej do- 

„eażnej pomocy: 
Nie wolno zamykać oczu na prawdziwy łan rzeczy 

Faad Państwie i zāspakajać sztucznymi, pocieszającymi 

pargumentami obywatela, grzęznącego coraz głębiej 

jw besnadziejnym, progresywnym kryzysie gospodar- 

„egym. Nie wolno przypisywać sobie sukcesów, któ- 

rych nioma i malować na różowo tła, które jest ezar- 

em. Najiepiej mówić w takich sytuacjach szczerą 
wdęą i przez to samo właśnie wzbudzić odpowiadni 
omomemi zaufania. A jeszcze lepiej oczywiście mówić 

ı |jprawdę i zdobyć się na śmiało, zdecydowane środki 

prawy stosunków. i 

Otóż nikt nie może zaprzeczyć, że na tę drogę wstą- 
pił — w zbyt szczupłym niestety zakresie swego Te- 
‘aortu =- p. Minister rolnictwa, przeforsowując w czyn- 
mikach miarodajnych cały szereg konkretnych projek- 
tów, mających na celu pewne nlżenie nadmiernych 
'ełężarów, które poprzednia wszechwładza demagogji 

arlamentarnej narzuciła naszemu rołnictwu po to 

yba tylko, aby je zniszczyć, najprzód większą po- 
lęindłość, potem drobną, a w Ślad za tem nadwyrężyć 
H wszystkie inne gałęzie gospodarstwa krajowego, 
Mako zależne u nas w wysokim stopniu od pomyślności 
rolnictwa. 

Naturalnie, sam minister rolnictwa nia może prze- 
rowadzić wszystkiego, co potrzeba, w swym zakresie 
Rania, który zbyt jest u nas ograniczony kompe- 
łencjami ministerstw przemysłu i handlu, reform rol- 
nych I skarbu, tak, że dla ministra rolnictwa właści- 

wwie niewiele pozostaje w kwestjach zasadniczych. Ale 

prame fakta prolongaty terminów podatkowych, wzmo- 

"żenia akcji kredytowej, racjonalizacji obrotu zbożem 

fi sprawiedliwszego dostosowania płac robotników 
© (rolnych do poziomu cen zboża, w przeciwieństwie do 

systemu dotychczasowego. którego ciężaru nie były 

¿w Błanię znieść nasze warsztaty rolne — powinny 

ieapoczątkować na serjo pewną poprawkę położenia. 

„Chodzi tylka o to = i w tem leży sedno sprawy -~ 

(aby nie skończyło się na „doraźnej pomocy" ze strony 

,jednsgo ministra, ale aby wszystkie inne resorty go- 

s«spodarcza, w zrozumieniu położenia, zechciały . poro- 

,zumieć się co do zdecydowanej, planowej akcji na 

irzecz zagrożonego w swej egzystencii gospodarstwa 

„narodowego. 

' Dzień przedtem, t. j. 23 marca o tej zachwalanej 
pomocy, tak się wyraża organ ziemian „Czas“ 
krakowski: 

Sfery rządząca nie mają opłakanycii warunków 
 ebecnego beznadziejnego położenia rolnictwa. 
Dotychczas przyznane ulgi są raczej urąganiem, 
prawie prowokacią, wobec naglących potrzęb rolni- 
twa, tak są małoznaczace — to nie są nawet pół- 
iérodki —a i te, jako takie do celu nie zwykły pro- 

(,wadzić, Medycyna obiecuje wyzdrowienie ciężko go- 

jrączkującemu choremu, o ile będzie stosował przez 

jkilka dni, po trzy proszki dziennie, zamłast tego daje 

"mu się raz pół proszka — takie leczenie nienia oczy- 

wiście żadnego wplywu na polepszenie zdrowia cho» 

rego =- szkoda tylko wydatku na aptekę. Taki mniej 

„więcej skutek będzie miała „doraźna pomoc”, o ile 

jej rozmiar nie będzie wydatnie powiększony. Czy 

odłożenie i rozłożenie podatków, dobre w normalnych 
czasach dla dotkniętych żywiołową klęską, można 
uważać za realną pomoc — gdy cały kraj jest nis- 
wypłacalny? Po roku będzie do uregulowania zale- 


' 


i 


broń, amunicję i sprzęt wojenny o blisko 10 miljonów 
marek, oraz dalszych kredytów w wysokości 30-tu 
miijonów marek, które mają być wyznaczone na roz- 
budowę twierdz na wschodnich ziemiach niemieckich. 
Pozatem rozbudowane zostaną w  garnizonach 
wschodnio-pruskich koszary, szereg jednostek woj- 


ZBÓJ Z B, B, S. 


W powiecie chrzanowskim we wsi Myślachowice 
egat B. B. S. (trakcja rewolucja, stworzona jako 
przyczepka do Be Be mająca za zadanie tumanić 
robotników), niejaki Konstanty Ciupał na kopalni 


| „Artura* zastrzelił z rewolweru przewodniczącego 


] 


U 


j 


j 


miejscowego komitetu Polskiej Partji socjalistycznej 
Kazimierza Molendę. Między wymienionymi wynikł 
spór o marszałka Piłsudskiego, Widzimy, jakie szu- 
mowiny rekrutują się w partji, którą stworzył Mora- 
czewski, Zbója aresztowano. 


PALENIE KSIĄŻEK RELIGIJNYCH. 
Ludność zamieszkująca pogranicze sowieckie z2- 


skowych zostanie przenienionych do  miejcowości | uważyła, iż po stronie sowieckiej bolszewicy pala 
bardziej celowych, ciężka artylerja morska zostanie | Wielkie ogniska. Z relacyj uchodźców dowiedziano 
rozszerzona i armaty odnowione itp. Pisma tutejsze, | się, iż bolszewicy palą ikony i książki religijne, odc- 
donosząc o tem, twierdzą, że w ten sposób ulepszone Vrane od mieszkańców pasa pogranicznego. 


zostaną ważne środki obronne nad wschodnim za- 
kątkiem morza wschodniego (niemieckiego). W eta- 
cie ciężarów wojennych specjalną rubrykę zajmuje 
„Ostpreusse-Hilfe*, (pomoc dla Prus wschodnich), wy- 
nosząc okrągło 30 miljonów marek. 

Pomov dla Prus wschodnich -- istotnie jest to 
fundusz przeznaczony na podbój Polski, 


gly, odłożony i równieź bieżący podatek — czy io jest 
ulga? a przecież nie uam nie zapewnia — ani szyb- 
kiego ustania kryzysu, ani powiekszenia produkcji, 
tak przeż szkodliwe dla sprawy moralne zniechęcenie, 
jak przez niemożność inwestycyj gospodarskich, jak 
nabywanie nawozów sztucznych w odpowiednich ilo: 
ściach, Zagaszenie trzeciego pieca w Chorzowie i re- 
dukcja urzędników oraz robotników nie świadczy o 
wzmożcniu zapotrzebowania na nawozy sztuczne ~= 
a minimalne obniżenie ceu niirofosu dowodzi braku 
orjentowania się w położeniu. Ulgą dopiero byłoby 
skreślenie dawnego zaległego podatku lub chociaż 
jego części, po sprawdzeniu z dobrą wolą wiaro- 
godności motywów petenta. Tymczasem co widzimy 
p. Minister Skarbu, jakąś drobną ulge przyznaną w po- 
datku przemysłowym wczoraj ~- dziś cofa. 


Wiadomo, że z pomocy dla rołnictwa korzysta 
przedewszystkiem wielka włąsność, jeśli ta tak jęczy 
i złorzeczy, co ma począć drobny rolnik? 


JĄK BUDUJĄ GDZIEINDZIEJ? 


| Za 


W ciągu roku 1929 w Czechosłowacji wybudo-, 


wano ponad 15.000 nowych mieszkań, Zaznaczyć 


należy, iż w roku poprzednim w Czechosłowacji wy- | 


budowamo 22 tysiące nowych mieszkań, Wiadomości 
ta nie zawierają damych z Pragi, gdyż nie zostały 
Jeszcze opublikowane. 

W Wiedniu wybudowano tyle nowych mieszkań, 
że kwestje mieszkaniowe zostały tam w zupełności 
rozwiązane już dawno. Tylko w Polsce sanacją zdła- 
wiła w zupełności nie wielki coprawda ruch budow- 
lany, ale za to, za pieniądze podatkowe stworzyła 
taki dziwoląg, jak klub Be Be, który tylko w okresie 
sanacji potrafi utrzymać się przy życiu. 


ILE FRANCUZI STRACILI NA POŻYCZKACH? 

Gazeta francuska „L'Ami du Peuple" („Przyjaciel 
Ludu') rozpoczęła kampamję w obronie oszczędności 
francuskich, Według powyższego dziennika, przed 
wojną 30 miljardów franków oszczędności pracowi- 
tego ludu francuskiego i drobnego  mieszezaństwa 
wywędrowało zagranicę i nigdy stamtąd nie powró- 
ciło. Ponieważ dzisiaj mówi się znowu o pożyczco 
dla Fimlandji, Węgier i innych państw, z tego powo- 
du wspomniany dziennik ostrzega przed użyczaniem 
pożyczek. Jak wiadomo, w samej Rosji utopili Fran: 
cuzi wiele miljardów franków za rządów carskich, 
a długu tego obocnie nie chcą uznać bolszewicy. 


KONDUKTORZY KOLEJOWI OTRZYMAJĄ 
UPRAWNIENIA POLICJANTÓW. 


Z Warszawy donoszą: Dotychczas funkcjonarjusze 
ruchu na polskich kolejach państwowych tylko w b. 
zaborze pruskim posiadali częściowe uprawnienia po- 
lieyjne, obecnie jednak uprawnienia te będą rozsze- 
rzone na konduktorów i bileterów w całem państwie. 
Uprawnienia te będą polegały na tem, że wolno bę- 
dzie konduktorom zatrzymywać pasażerów, narusza- 
jących przepisy, aż do interwencji policji, izolować 
pijanych podróżnych i t. p. 


UBEZPIECZYŁ ŻONĘ I OTRUŁ JĄ. 


Wielką sensację wywołało w Kłajpedzie (port 
litewski) morderstwo, jakiego dokonał na osobie 
swej Żony miejscowy nauczycie] Matulewicz. Miano- 
wicie zaasekurował on swą żonę w czterech towarzy- 
stwach asekuracyjnych, na łączną sumę 275.000 litów, 
poczem otruł ją. Morderca zajęły się władze śledcze. 


SENSACYJNE ARESZTOWANIE W WARSZA- 
WIE. (Książę Tomasz Lubomirski popełnił nadużycia 
na sumę 250 tysięcy złotych). W ub. czwartek popo- 
łudnia przyaresztowany został macz wywiadowców 
lwowskiego urzędu śledczego, przybyłych w tym celu 
w towarzystwie sędziego śledczego, członek jednej 
z najstarszych rodzin arystokratycznych książą To- 
masz Lubomirski, lat 88, właściciel majątku Pławno 
pod Częstochową. 

Aresztowanie nastąpilo na zlecenie sądu lwow: 
skiego na skutek zgloszonych przez osoby poszko- 
domwane pretensji w wysokości ćwierć miljona złotych. 
Książę Lubomirski przybył przed kilkoma dniami ze 
Lwowa do Warszawy, gdzie zamieszkał kolejno 
w hotelach „Savoy“, „Europejskim“ i „Bristolu“, 


nie zapłaciyyszy nigdzie rachunku. 

Krytycznego dnia przebywał książę Tomasz u 
swego brata ks. Hieronima pfzy ul. Fredry 10. Prze- 
wieziono go jeszcze późnym wieczorem do Lwowa. 


PŁASZCZE i KURTKI 
NIEPRZEMAKALNE 


IPEPEGE> 
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W dniu 23 marca b. r. odb i i 

. r. ył się we Lwowie 

qa delegatów P. S. L. „Piast“, w którym wzięli 

"1 reprezentanci 20 powiatów w skład Małopolski 
Wschodniej wchodzących. 4 

Po referacie p, prezesa Witosa j 

x y r po obszernej 

= ait nad całokształtem stosunków w Państwie, 

szczególności wytworzonych na terenie Mało- 


polski Wschodniej — 7; i j 
#chwały: 1 Zjazd powziął następujące 


, ś. Zjazd domaga się jaknajspieszniej likwidacji 
ag mu rządów pomajowych jako głównego źródła 
zczęść Polski wogóle, a Wschodniej Małopolski 
o szczególności, tak w dziedzinie politycznej, jak 
1 gospodarczej, i 
„2 Zjazd z całą odpowiedzialnością wobec przy- 
Sziości stwierdza, że obraz stosunków  wytworzo- 
nych na terenie Wschodniej Małopolski w okresie 
a-letnich rządów sanacyjnych przedstawia się dła 
„Państwa w najwyższym stopniu groźnie. Polityka bo- 


'PIAST z dnia 6-go kwietnia 1930 r. 


Postulaty ludności polskiej 


w Małopolsce Wschodniej. 


może być platformą akcji politycznej, godzacej w byt 


Państwa. 


Zjazd wyraża zaufanie klubowi parlamentarnemu 
P. S. L. „Piast“ i uznanie za wytężoną wolę w kie- 
runku złączenia stronnietw ludowych w jeden obóz 
polityczny, zaś w szczególności wyraża Prezesowi 
Witosowi jak najgłębsze uznanie za niezmordowaną 


pracę na niwie ludowej. 
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|wadzić stały system nauczania, stałe podręczniki, wpro- 
wadził zamieszanie przez ciągłe próby i eksperymenta, 
a społeczeństwo cierpi. Jakób Kasiarz. 


Raj sanacyjny w Sokalskiem. 


Przed budynkiem Starostwa znajduje się ogród 
miejski w samym rynku miasta, który obecnie jest 
marnie a drogo odnowiony, bo odnowienie pochłonęło 
paręsęt złotych, to w tak ruchliwym miejscu, jak rynek 
daje się ogrodzenie z drutu kolczastego. Co będzie, gdy 
pan Starosta wyjedzie autem wydziałowem, a chłóp po- 
jedzie końmi i wozem, chlopskie konie do auta nie są 
przyzwyczajone spłoszą się skoczą na druty, pokaleczą 
siebie, a zabierając drut z wozem pokaleczą po drodze, 
co się tylko nawinie? To park w mieście wolno ogro- 
dzić drutem kolczastym, lecz chłopu własnego ogrodu, 
gdy sie znajduje przy publicznej drodze tego uczynić 
nie wolno, czy zgodne jest z ustawą? Jak się załątwia 
prośby, o spółka::h myśliwskich, o samodzielnych gmi- 
nach i t. p. po kilka lat leżą miezałatwiane. Chyba, že 
nie na paradę jest Starostwo w Sokalu. 

Inspektorat istnieję do wymiaru i ściągania podat- 
ków jakie się tylko należą i nie należą, gruntowy, do- 
chodowy, majątkowy, osobowy i t. p. licząc, że chłop 
z morgi ma czystego dochodu 100 zł. rocznie, a sprze- 
daje 1 q. żyta po 40 zł. panowie z komisyj szacunko- 
wych. każdy chłop sprzeda wam i każdemu nie samo 
żyto lecz wszystko zboże w każdym rodzaju o ile przę- 
ciętnie otrżyma za każde 100 kg. 20 zł. Gospodarka na 


wiem sanacyjna doprowadziła do tego: Osobliwe postępowanie. 


ZAGR myl państwowo-twórcza została nietylko | CZERMNA, w Jasiclekiem. 

, ale wprost zahamowana w swem natu- Od czasu przybycia do naszej parafji ks. proboszcza 
ralnem oddziaływaniu na szerokie masy ludowe; WY Mz, stosunek paraljan do swojego pasieran 
b) ż ź x x _|lnegi zasadniczym zmianom. — Zaraz po objęciu parafji 
Sai? R odj di poiskie zostało. rozbite, ste ks. proboszcz, zapominając, że jest to już %0-ty wiek, 
A przez czynniki sanacyjne i pozbawione | chciał wprowadziś pewnego rodzaju pańszczyznę, pole: 
możności pracy państwowej w każdej dziedzinie, tak | gającą na tem, że zażądał od dziewcząt, noszących obrazy. 
społecznej, oświatowej, jak i gospodarczej. Znane są Ao. me 4 prane na gruntach RTM RE nz 
naw Aki 5 A . oszcza wykonywały, nie wiemy czy zamówił w tym celu 
wał: gpn pracy, Po T. $. L. jakiego ekonoma pańszczyźnianego. Nie dziwnego, że ta- 
LZK Ó odzieży Wiejskiej; kiem postępowaniem, jak też i dalszemi, o których 

c) że lud polski w swej pracy obywatelskiej zo- osobno później napiszęmy nie ujął sobie paraljan. 


£ Ą CPP Nie chodzi nam jednak dzisiaj o to, aby ogólne p9- 
ma sposób brutalny obezwładniony, zaś kilku stępowanie ks. proboszeza opisywać, chcemy jedyuie 


letni pomyślnie rozwijający się proces wpływów i od- | podać ostatni występ do wiadomości władz kościelnych, 
działywań na lud ruski w duchu współpracy i zgodne- |z prośbą o łaskawe udzielenie wyjaśnień ks. proboszczo” 
go współżycia — został złamany dla chwilowej ko- | "i Ry ać jego. Bo st rodak tutejszy p. Data 
PE) . r aralji naszę, st organistą ak i P. > 
l pw sanacyjnych, a z największą który GB lat onla ych jest niezmordowanym pracow- 
ą dla Państwa; nikiem społecznym (nawiasem mówiąc, najzdolniejszy 

d) że wzmogła się i rozwinęła grożna dla całości | w Gł WEW R A ail a ARE 

i A s;|stwa zdobył sobie szacunek i zaulanie caiego ogółu, 
sm propaganda, prowadzona pod wpływem i którego E zaufania ks. proboszcz swojemi metodami 
y pomocy czynników obeych, przepajająca spo- pariszczyźnianemi nie zdobył ani w jednym procencie. 
łeczeństwo ruskie, a w szczególności lud ruski, nie- |Ks. proboszcz,cheąc pozbyć się człowieka, który cieszy 
Nawiścią do narodu i Państwa Polskiego i przygo» |się większą popularnością od niego, używa różnych środ- 


j r : 3 atan -. |ków. Ostatnio zażadał od tegoż, aby przeprowadził na 
o wadia p oderwania tej dzielnicy od elke Radzie gminnej uchwałę, zwalniającą ks, me Aora od 

9 że sanacja na każdym kroku  demoralizuje |świadczeji na rzecz prestacji drogowych, (organista jest 
administrację i używa jej dla swoich celów partyj- |tylko pisarzem gminnym) gdyż w przeciwnym razie po- 
nych; sade organisty utraci. Parallanie. 


SA. Boty AOR b 


roli to nie pióro kancelaryjne i papier co wszystko wy- 
trzyma, zastanówcie się troszeczkę, nad waszą robotą 
a miejcie wzgląd nad temi rekursami, które chłopi 
wnoszą a które łatami zalegają na biurkach. 

W Wydziale powiatowym pracuje w biurze około 
tó-stu urzędników ale tylko ażeby wziąść dobrą peon- 
syjkę, w biurze popić na system rosyjski dobrej her- 
batki, ale wgladnąć w gospodarkę drogową za- 
chowaj Boże. Życzyłbym, ażeby pan minister robót 
publicznych przybył do powiatu i kazał się przewieźć 
drogami Sokal, Tartaków, Robiatyn, Łuczyce, drugie 
Sokal, Switaczów, Steniatyn, trzecie Sokal, Walawka, 
Ilkowice, Baranie peretoki, czwarte Krystynopol, Ostrów, 
Gluchów, Waniów, Prusinów, Bełz, Zuzel. Bezejów, 
Moszków, Hałowice, Zniatyn i t. p. czy znane są te 
drogi i w jakiem stanie p. technikowi inż. Kasinerowi, 
a pacon ściąga się 50% podatek drogowy, czy może 
myślicie, że na kupno aut wyjazdowych, które kosztują 
1.100 dolarów? Panowie nie tędy droga do gospodarki 
l do dobrobytu. ' 

O gospodarce Magistratu nawet niechce wspominać, 
bo nawet pies, gdyby to zjadł, toby się musiał wście- 
knąć, a że gospodarka Magistratu była nieraz piętno- 
waną i z tego urzędnicy niczego sobie. nie robią, ezyli 
jest ta kamień młyński, który wszystko zmiele. Ko- 
niecznie zdałaby się w „tutejszym magistracie niespo- 
dziana lustracja wojewódzka, bo wydział a magistrat 
i Starostwo t. j. trójprzymierze i jeden drugiemu oka 
nie wykole. 

Otóż to są czyteluicy kochani, nast opiekunowie do 
ściągania i garbowania chłopskiej skóry. Panowie sa- 
natorzy dzierżący dzisiaj władzę w rękach słolgujcie tym 
p; ; i = A cnłopom. a ukróćcie swawolę Poka a 

że Sanacyjna gospodarka w Tymczasowych Za U | 5 kz k | Q nie zapominajcie, że chłop polski jest za dużo cier- 
rządach Pow. doprowadza ludność do ruiny z powo” Wagi SaMO0UKa O SZKOLE. kasi] i dość 2 3 ka Etg ae a że an 

F à ; > iera to się wzburza jak huragan, że go wówcza 

du bezustannego zwiększania budżetów i nike” Zdarzenie jakich wiele, siła poi ad nie zdoła, bo ada chłop ua na 
cele produkcyjne, ale ma wysokie pensje dła komi- W naszej wsi Stanislawiu Górnym. niejaki Wojas, |sobie siedem skór. to liczcie, że ta siódma już feet 
sarzy, na zwiększoną ilość urzędników, na w i 14-letni „guiopiee, przebił parobczaka, a drugi 15-letni |na ukończeniu do zdarcia, chłop w Polace a, kto 

i j i r mi powiatów nie |przebi -letniego kolegę. mu jest przyjacielem, a kto wrogiem i nie pomoże wa- 
se AE > TN pipuaapami g 8 Parobczak  skonał a miejscu, drugiego odwieżźli |sza zamykanie szkół, ażeby chłop i jego dziecko nie 
mające nie wspoinego; w stanie ciężkim do szpitala. 


; A był oświecony. to wam nie pomoże, a korytko wanacyjne 
g) że ludność wsi pozbawiona wszelkiej pomocy Niedawao, gdy wracałem do domu, opadła mię |wkrótce się wam skończy. Chłop n nad Buga. 


kredytowej, upada gospodarczo coraz bardziej i po- |banda opryszków, jeden skierował rewolwer w M4 | gpwmyp yemeramw OWEN wyswwwwwnowowwyyp ie 


Ag aA nedz skroń, na szczęście nadbiegli ludzie i obronili mię. 
grąża się w nędzy. Dzisiaj mnie, jutro tohie. Nikt nie jest pewny swego BACZNOŚĆ BOCHEŃSKIE! 


Wobec tego Zjazd żąda: P , |życia — żadne wesele, żadna zabawa nie obejdzie sie 
1 żeby administracja była bezstronną i stała ną WE krwi. | | W poniedziałek, dnia 7 kwietnia oągodzinie 10 
ży dobra i bezpieczeństwa ludności i Państwa, a Młodzież dziczeje. RATA i a š 

straży dobr Co za powód? rano, odbędzie się w Bochni posiedzenie ezłonków 


i ach partji. s i . Awa Ar 5 ; . 
nie na ap KE się prawa i wolności w prący |, Na wychowanie młodzieży sA 2 się dom 1 szkoła, | Zarządu Powiatowego P. S. L. „Piast“. Udział w po- 
2) Zjazd domaga SIĘ r A j jak | "ina leży w rodzicach i nauczycielstwie. siedfeniu wińbi wziąć wszyscy członkowigrZarefiku 
w każdej dziedzinie tak guira, anA i Paru spostrzeżaniemi, 00 do uir Prze szko | 3! no M y A R WIRES ; 
34 oś j, prowadzonej na gruncie jach, pragnę si odzielić z czytelnikami „Piasta“. rzewodnicząc rządu Dr. Kiern 
Zospodarczej i amatore Drane a się, že ala posiądam ani jednaj 4 Ę 
państwowym. kowadła AEC klasy szkoły ludowej gdyż, w roku 1889, były ciężkie EEEE E TA 
3) Zjazd domaga słę zredukowa czasy, a co umię, nauczyłem się na groszówce, za 80 4 
ś kładanych przez Tymez. Zarząd Pow., |centów, gdyż niebyło dawniej szkół jak obecnie, uczyli | Słomiana strzecha — 
ciężarów, na ści, by komisarze pełnili swe czyn- |się po domach. Mamy dzisiaj tyle szkół i nauczycieli, f E Ą 
ke p dia jako starostowie pobierają ale rezultat nauczania marny. dla ognia pociecha. 
ności bezpłatnie, a ę >| Pamiętam gdy, w Niemczech przed wojną byłem. FE k 
pensję, by ograniczono liczbę urzędników M aa tam całkiem inne były zapatrywania dzieci szkolnych $ m Ra Tr ra E u 
wszelkie fundusze dyspożycyjne. gdyż mają lepsze wykształcenie i każde dziecko, choć g ue EEEn alipie Meomokik masa 
i morzadowych projektowanych |by ich tam było nawet i sto każde, przechodniawi od- gom bę, Ta 4 oa Baronia Jk to dente wala: 
W sprawie ustaw samorządowy ) „|powie, bez względu, czy to jest Polak, Rusin, Niemiec. PO OC: | aś R in 
st Małopolski Zjazd powziął uchyałę: jpOW1O, ocz. TZS A s Albo pisać gęsiem piórem zamiast stalówka, albo cho-' 
dla Wschodniej Małopolski jj ka wszystko jedno. A m nas niestety przechodza drogą. dzić w lipowych łapciach, kiedy mamy buty. I tak dalej 
Wobec szczególnych warunków po tyczny"a wy. |„qzję się mijałem z przeszło 50-ciomą dziećmi, ani jedno |; dalej. Wynalazczość ludzka dała nam na codzienny 
tworzonych na terenie Wschodniej Małopolski pod | Boskiego słowa nie rzekło, opowiadali mi Niemcy. z któ- użytej. prawdziwe skarby, które ułatwiają nam życie, 
oł A ropagandy czynników wrogich Państwu |rymi tam podczas pobytu obcowałem, iż tam, gdy nau oszczędzając wiele czasu, pieniędzy i zdrowia. A przecież 
uke = żajacych ludności polskiej zupeł- |czyciel dziecko ukarze, a przyjdzie do domu ze Skarga, lsa sprawy, są różne ludzkie potrzeby gospodarcze, rol- 
Polskiemu i zagrażający w Zjazd domaga się |t9 go taksamo ukarzą, i wyżeną z powrotem do szkoły, | nieze, budowlane, które załatwiamy w podobny sposób, 
nem zmniejszeniem jej egzystencji, "Jaz a° |a gdyby i to nicpomogło, tak go wezmą na pelicję |jqy to robili nasi pra-pradziadowie. 
kategorycznie ustaw samorządowych opartych na ta- |; zostanie lepiej ukarane i musi się uczyć, ale u nas|" Zdajemy się nie wiedzieć o tych ułatwieniach i praw- 
wać a któreby zabezpieczały ludności pol- |jaka to jest nauka, gdy nauczycie! dziecko ukarze, tak dziwych dobrodziejstwach, jakie na nasze usługi oddał 
kich zasadach, któr maa w gospodarce samorządu |cicowie nauczyciela skarżą do sądu i pomstują, choćby | przemysł. i 
skiej równowagę wp *  |kara była najsłuszniejsza, , Weźmy naprzykład — budownictwo wiejskie. Od lat 
gminnego 1 powiatu. ; » Przypatrywałen się jednego czasu w przedsionkach | dziesiątków cała Europa, mamy na myśli wsie, nie kryje 
Zjazd stwierdza, że samorząd reprezentujący wy- |szkolnych, a A tak uczyli w -o Rh dachów słomą, a tylko czystą SEA o U nas 
je i iny czy powiatu; nie |tylko po jednoj godzinie, a resztę, nauczyciel Kazał IM |jęszcze pokutuje na strzechach wiejskich słoma, przy- 
łacznie interesy gospodarcze gminy czy p tańcować koło szkoły, a w zimie zaś, gdy jest jakiś tamiajcc głównie do szerzenia się pożarów. W roku 
Z EE ZO kT. oe Greeni e Ct. i TM Bd U calej mai przeszło 6.000 (sześć ty- 
a ozmawiałem 0 tych stosunkac nau „|sięcy) gospodarstw wiejskich. | 
odpowiedział mi, że nauczyciele nię są winni temn, że Pomyślcie, ile to trudu ludzkiego poszło z dymem. 
Już wyszła 7 druku broszura p. t.: „JAK NALEŻY |dzieci mało się uezą i skąpe wiadomości wynoszą ze |jle to ruiny. ile biedy, ile nieszczęścia. W większości 


soły — wine zaś ponoszą rodzice, którzy dzieci nie dków zawiniła nasza kochana, poczciwa słoma. 
SPORZĄDZAĆ ROZPORZĄDZENIA OSTATNIEJ |szkoły oz "WiWiedza ludzie na wsi jak to się pięknie pali słoma, 


ak $ i an |posyłają do szkoły, w zimię, bo zimno, a dziecko nie Wiedza l i l 
WOLI“ Dr. A. Luckiego, w której autor w sposób ma przyodziewki, w lecie bo nie ma kto przy bydle |widzieli wiele razy jak płonęły słomiane dachy, alọ nie- 


nadzwyczaj przystępny i zwięzły przedstawia DrZE- stanąć, Nadmieniali, że przy najpiiniejszem uczęszcza. |stety niewiele na tej nauce skorzystali, niczego się nie 

pisy prawne o sporządzeniu ostatniej woli, umożli- |niy dzieci do szkół nie wiele się dziecko nauczy, gdy | nauczyli, bo w dalszym ciągu swój dach = EO 

wiając przez to każdemu sporządzenie testamentu |się systemu nauczania nie zmieni. ~ |wierzają słomie, zamiast jak cały świat cywilizowany kry 
s Teraz weiąż robi się próby, eksperymenty, każdy | dachy czystą biachą cynkową. 


bez pomocy adwokata. A dk minister ma inne zapatrywanie na nauczanie i wycho- Dach z blachy cynkowej jest stosunkowo najtańszy, nie 
Cena broszury łącznie z przesyłką pocztową wy- wanie, wytworzył się chaos i rozgardjasz, w którym |wymaga żadnych napraw w ciągu dziesiątków lat, ase- 
nosi 50 groszy. nikt się nie wyznaje. kuracja takiego domu z blaszanym dachem kosztuję tanio. 


i ów dołączyliśmy czeki A Państwo wydaje na oświatę przeszło 300 mil. |Wszystkie zalety, a żadnych wad. d 
a R każ Móc pi ah a RESET a oświata nie postępuje naprzód, I to powinna przy Nie zwlekajcie, nie czekajcie na smutne doświadcze- 
Maer. eela j pi PE | ltych nakładach na szkolnictwo, nie ze zdradziecką słomą, ale już dziś pomyślcie o zmia- 
natychmiast nadeśle nam 50 gr. — posiadana bo- |" przowrót majowy, jak wszędzie tak i w szkolnictwie, |nie dachu nad głową waszą i waszej rodziny — za glo 
wiem przez nas ilość egzemplarzy jest bardzo skąpa. zamiast usunąć braki, uporządkować stosunki, zapro. |mianego — ua piękny i trwały z blachy cynkowej. 


Str. 6 


zZ żalobnej karty. 
S. p. ksiądz Jan Kowal. 


W dniu 20 marca b. r. w Woli Pogórskiej, gminie 
pow. tarnowskiego, odbył się pogrzeb ś. p. Ks. Jana 
Kowala, miejscowego proboszcza, zmarłego w Kra- 
kowie. 

Zmarły, zawsze wiemy idei ludowej, popierał wy- 
trwale nasze stronnietwo. Udział tysięcznych tłumów 
z p. prezesem Witosem na czele, które oddały Zmar- 
łemu ostatnią przysługę, był wyrazem wielkiego po- 
ważania, przywiązania i tej wielkiej popularności, 
jaką cieszył się Ś. p. Ks. Jan Kowal. 

Cześć Jego pamięci! 


De E pe e n | — || 
KRONIKA. 
Kwiecień 
| mh Słońca 
Dni | Kalendarz rzymsko-katolicki [—qzepor POT 
a. godz- min. | godz. mi 
- 6N. | Wilhelma 5 26 6 40 
7 P.| Rufina 5 24 6 42 
8 W.| Djonizego 5 21 6 44 
9 S. | Marji Kleofasowej 5 19 6 45 
10 C. | Ezechiela 5 17 6 47 
11 P. | Leona 5 15 6 49 
12 S. |] Juljusza 5 12 6 50 
13 N.| Niedz. Palm. 5 10 6 52 


ODCZYT KS. PANASIA. 

W poniedziałek wieczorem odbyło się w sali Do- 
mu Polskiego w Białej wielkie zebranie z udziałem 
przeszło 600 uczestników ze sfer mieszczańsko-robot- 
miczych. Odczyt p. t.: „Dyktatura, czy demokracja?" 
(wygłosił Ks. pułk. Panaś, b. kapelan drugiej bry- 
„gady. Prelegenta powitano gorącemi brawami. Odczyt 
jwywołał wielkie wrażenie. Zebrani wnosili okrzyki: 
laiPrecz z dyktaturą! niech żyje państwo narodowe!“ 
mieniem bielskich organizacyj zawodowych podzię- 
(kował prelegentowi za wygłoszenie odczytu przewod- 
miczący zebrania, redaktor Zajączek, 


f REKORD. 

z iParowiee pasażerski „Europa“, należący do nie- 
mieckiego towarzystwa przewozowego „Północno- 
'miemiecki Lloyd“ w Bremie przebył Atlantyk z Cher- 
burga (Francja) do Nowego Jorku w czterech dniach 
'47 godzinach i 6 minutach. Temsamem pobiła „Euro- 
jpa* rekord szybkości parowca pasażerskiego „Bre- 
iwen“ z 22 lipca 1929 r., wynoszący 4 dni 17 godzin 
fi 42 minuty. Port nowojorski zaległo dziesiątki ty- 
jsięcy widzów, żądnych oglądać olbrzyma morskiego 
(pojemność „Europy“ wynosi 50.000 tonn). Wszyst- 
Ekie okręty, stojące w porcie nowojorskim na kotwicy 
'wywiesiły bandery galowe. 

„Europa“ zdobyła zatem order szybkości „Błę- 
kitna wstęgę Oceanów". 
; ~- ZMNIEJSZENIE SPRZEDAŻY CUKRU. 

<W miesiącu lutym br. zmniejszył się stan sprze- 
dłaży cukru w Polsce, albowiem sprzedano 23.000 ton 
wobec 26.000 ton, sprzedanych w styczniu b. r. 

Ogólny stan sprzedanego cukru wynosi 136.000 
"ton, wobec 148.000 ton, sprzedanych w okresie zeszło- 
rocznym, 

Konsumecja zmniejszyła się wobec tego o 8 proc. 

Przyczyną tego zjawiska jest ogólny ciężki stan 
gospodarczy Polski, a specjalnie ciężkie położenie 
‘wsi. 


BURZA NAD KRAKOWEM. 


W ub. poniedziałek przeszła nad Krakowem 
Hbumza, połączona z grzmotami i błyskawicami. Pro- 
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Najlepsza kosa 
rzeczywiście doskonała. 


0 ile wątpisz, czytaj zdanie 
nabywcy, który po koszeniu 


tak napisal: 


Kol. Zabłocie 1/11 1028. 
p. Koden 
pow. Biała Podlaska. 
Kosy są dobre i kto je wziął, 
to każdy chwali. 


Józef Wolga. 


niespodziankę. 


Niebywała okazja. 


dla czytelników „Piasta“ R 

więto się zbliża. Jeżeli chcesz zaoszczędzić pie- 
niędzy to możesz otrzymać wszelkie towary manu- 
faktnrowe, z pierwszego żródła po cenach najłań- 
szych fabrycznych w—F—mie „WYGODPOL* Łódź. 
Wysyłamy reklamowy komplet towarów, który na- 
daje się dla każdego domu, aby przekonac się o 
dobroci i niskich cenach. 


tylko za 49 zł. 


a mianowicie: 3 mir. „DU BLEJ* weł. 140 cmt. szer- 
na ubranie męskie świąteczne w naj- 
nowszych deseniach w ciemnych i 
jasnych kolorach, 3 mtr. rypsu „jed- 
wabnega na suknię damską świąte- 
czną w wszelkich kolorach, 3 mir, 
zefiru, na koszulę świąteczną w an- 
gielskich deseniach, 2 mtr, madepo- 
lanu na kosznię damską, 1 mtr. na 
na fartuch w trałym kolorze, 1 reez- 
nik żakardowy. 2 ręczniki kuchenne 
lniane, 3 chusteczki 
wał jedwabny. 


To wszystko wysyłamy za zaliczką 
pocztową po otrzymaniu listownego 
zamówienia (płaci się przy odbiorze 
na poczcie Bax ryzyka o ile towar 
się nie podoba przyjmujemy z powro- 
tem, a pieniądze zwracamy. 
Do każeego zamówienia dolicza się 
3,50 gr. jako koszta opakowania i o- 
płaty pocztowej. 
Ądresować prosimy : 


Na fądvmie wysyłamy bezpłatnie cenniki. 
Do każdego zamówienia dołączamy wartościową 


PIAST z dnia 6-go kwietnia 1930 r. 


rokują z tego, iż należy oczekiwać wkrótce wio- 
sennej pogody. 

FOTOGRAFOWANIE WNĘTRZA ŻOŁĄDKA. 
Na posiedzeniu Towarzystwa Lekarskiego we Wie- 
dniu zadcemonstrowano wynalazek pozwalający foto- 
grafować wnętrze żołądka. Czas ceksponowakia wy- 
nosi 55 sekund. Aparat skontruowany został przez 
fachowców wiedeńskich. Zdaniem tutejszych kół le- 
karskich wynalazek może mieć doniosłe znaczenie 
dla djagnostyki. 

ILE LUDZI UMIERA NA SUCHOTY? Według 
zestawień statystycznych, opracowanych przez Ko- 
mitet Walki z Grażlicą, wśród ogólnej liczby zgonów 
w ciągu 10-lecia 1919—1929 liczba osób zmarłych 
w Polsce na gruźlicę dosięgła olbrzymiej cyfry 65.000. 

100 ZWĘGLONYCH ZWŁOK ZOSTAŁO POD 
GRUZAMI KINEMATOGRAFU. W czasie przedsta: 
wienia w kinematografie w Kiriń (Mandżurja) wy- 
buchł z powodu krótkiego spięcia pożar. Zgórą 
100 osób, wśród nich przeważnie kobiety i dzieci, 
uległy zwęgleniu. Pożar rozszerzał się z niezwykła 
szybkością i w krótkim czasie ogarnął caty budynek 

Na widowni rozgrywały się straszne sceny, wywo- 
łane tem, że wyjścia były zasłonięte żaluzjami, a 
okna pozamykane. 
+= EEEE "TREES TWE OO RA 


Wykaz 


cen notowanych na placach targowych w Krakowie 
w dniu 28 marca 1930 r. 

Pszenica dworska biała (za 100 kg.) zł. 38—38.50, 
czerwona 38.50—39.50, targowa 37—37.50, żyto dworskie 
19.50—20, targowe 19—19.50, jęczmień na krupy 18—19, 
na paszę 17.50—18, owies dworski 18.50—19.50, targowy 
17.50—18, mąka pszen. 65% 64—65, żytnia krak. 36 do 
36.50, pozno. 37.50— 38.50, otręby żytnie 14—14.50, pszenne 
14—14.50, ziemniaki jad. 6—6.50, siano słodkie 9—9.50, 
średnie 7—7.50, kwaśne 5—6, koniczyna 12—13, słoma 
długa 6.50—7. mierzwa 4.50—5 zł. 

EE "rodowego 


Odpowiedzi Redakcji 


Piastowiec z Małopolski N. A. Sz.: Gazelę wysyłamy. 
W sprawie książek proszę zwrócić się do Towarzystwa 
Szkoły Ludowej we Lwowie, ulica Czarnieckiego L. 1. 
Proszę napisać do Towarzystwa, że Pan jest biedny, a 
może przyślą Panu jakie książki, które po przeczytaniu 
Pan zwróci. — Cześć! — WP. Jan Koszut: Proszę się 
zwrócić do Chorągwi krakowskiej Związku Hatlerczy- 
ków, Kraków, ul. Jagiellońska 9, II p. (Koło Mieszczań- 
skiej. O przydział ziemi szkoda się starać, gdyż dzisiaj 
nadziałów nie przeprowadzają. Należało się starać bez- 
pośrednio po zakończonej wojnie. — WP. Ludwik Hop.: 
Pański numer losu był 544, nic nie wygrał. — WP. Józef 
Potoczny: Obraz, wylosowany wysłano. Do fabryk w zach. 
Małopolsce nietylko, że nie przyjmują, lecz przeciwnie 
jeszcze redukują robotników. Do kolei obecnie nie 
przyjmują. — Stary piastewiec Nr. 17: Na listę delega- 
tów Pana wpisano. Cześć i pozdrowienie! — WP. Kata- 
rzyna Nycz, Sonina: 10.060 mk. pol. z grudnia 1923 r. 
wyniosłoby może niecały 1 grosz, gdyż 800.000 marek 
równa się 1 złoty. A może się Pani pomyliła w cyfrze? — 
WP. Andrzej Dydo: O każdej rekrutacji zamieszczamy 
w „Piaście*. Państwowy Urząd pośrednictwa pracy w dniu 
27 marca nie miał jeszcze wiadomości kiedy w Ropczyć” 
kiem będzie rekrutacja. — WP. Fr. Szuberla: Damy od- 
powiedź po otrzymaniu wiadomości z Izby skarbowej. — 
WP. Michał Buczkowski: Pieniądze na prenumeratę 
otrzymaliśmy. Dajemy wyjaśnienie w tej sprawie w od 
powiedziach. — WP. Józef Faran. Wadowice Górne, St. 
Ziemski, Czerma; — Andrzej Sala, Wieprz; — Józef Pal, 
Kurów: — Józef Kiełbasa, Zabrnie; — Jan Frączek, Pi- 
sarzowa: Odpowiedzi listowne wysłaliśmy w dniu 27-go 
marca. — PORĄBKA 21: O plebiscycie w Porabce da- 
liśmy korespondencję. Wiersz za długi i ma duże braki: 
„Upija, zabija, Boga, droga, śmieje. ubożeje sa to tak 
zwane „kalwaryjskie” rymy. — WP. Franciszek Kuler, 


Sławice: Artykuł o wsi Parkoszowice chętnie wydru- 
kujemy, tylko nieco później, bo mamy dużo zaległego 
materjału. Pieśni pastuszka zanadto sielankowa i ckliwa, 
już nie na dzisiejsze czasy. — WP. Kazimierz Kluba, 
Kostopolskie: Uwagi słuszne, będą drukowane. — À 


WP 


Nr. I% 


R REAR "DOO 


Józef Białogłowski w Delejowie: Korespondencja będzie 
drukowaną. Wiec w miarę możności urządzimy: ena 
Pan nie przesłał do Piasta wspomnienia ET A nego 
o swym ojcu? Stałym twardym i zasłużonym Piastowcom 
należy się wspomnienie w Piaście. d haj 
WP. J. Stempek w Haczowie: Na wiecu prze wy r- 
czym w Radłowie wystąpił z oszczerczymi Zarzu w; 
przeciwko stronnictwu i prezesowi Witosowi Świeżo upie. 
czony lekarz Dr Jarosz. Tenże studjował medyeyn enig 
ezatkowo w Krakowie, pełniąc funkcje magazynlerą 
w Bursie akademickiej w ten sposób, że zasni był 
do pokrycia materjalnego strat jakie kuchnia ko p 
i opuszczenia Uniwersytetu Jagiellońskiego, IAR jla- 
godniejszego środka kary. Przeniósłszy się do a awy 
błagał o pomoc posłów ludowych, której mu Í :] sui 
chłopa nie odmówiono. W podziękę przemieni aleś PO 
przewrocie majowym w gorliwego sanatora, ZW ależ 
oszczerstwem Piasta. Dostał od prezesa W" Sk ezn 
mu odprawę, a ponieważ ludzi najwięcei SĘ iok gaa 
o prawdę, wniósł skargę o obrazę czci. JaRko si ał ejm 
w podobnych wypadkach nigdy dotąd nie ów 2 
sądom, na komisji regulaminowej głosami Posła Wit 
Be i klubu narodowego uchwalono wydać pose |. osą 
sądom, czem tak ucieszyła się prasa sanacyjna» c3 n 
szym rzędzie „Przyjaciel Ludu“. Przedwcze8 awia i 
Po pierwsze niewiadomo jeszcze, czy SEJM żale | 
przypadkową uchwałę komisji, powtóre v Ile = zd do 
rozprawy owa wykaże, jaki to cenny nabyi yskałą 
sanacia w osobie Jarosza. o 
WP. Józef Repetowski w Porąbce Iwkowskiej: Jest 


: s i łoszej i 
Gazeta Lwowska”, w której zamieszcza £l og nia 
» Ś Ą sadow 
edyktów sądowych. Można sprawdzić w Sierat. A 


czy istotnie ogłoszenia w tej gazecie były zone, 
Adwokat o EA mieć kwity na zapłaconą 00 
irsercyjną, której wysokość jest tamże podana. 5 1t się 
można na adwokata w Izbie adwokackiej W stę wię, 
ul. Gołębia 6. — WP. Jakób Oleksik: Na Tk eaa 
się żalić w województwie, a gdy to nie pomoże, E mi. 
slerstwie Spraw Wewnętrznych. Można także 5% > 
skarżyć o zwrot nieprawnie pobranych sporek 3 P. 
Franciszek Nita: Wszelki akt prawny, TP R. pd 
nie nieprzytomnym, wywołanym przez Ly miał 
w inny sposób jest oczywiście nieważnym, o; b to 
być sądownie udowodnione przez znawców ma dzi M = 
lekarzy. Z listu niewiadomo o jaki zapis © GEE, usi 
Pan pójść do adwokata i okazać mu odpis 7a wić E on 
Panu zaraz powie. Może się Pan także pora radi na- 
czelnika Sadu w dzień przeznaczony do porad y5 i ych. 
WP. Wojciech Dudek w Jodłówce: Sprawa wag 0a 
przedmiotem rozpraw sądowych, zatem bez a nia 
odnośnych aktów niepodobna doradzić A ch a 
nowczego, chyba to, że bez adwokata w takic Pan Ikła- 
nych sprawach nie da sobie Pan rady. Sprawę p miał 
dobrą, bo służebność przejazdu nabyła została przez za- 
siedzenie, lecz popsuł Pan sprawę, płacąc m kadód 0 
nowonabywcy. — WP. Leopold Piekarz w Buc f cach: 
Po otrzymaniu odpowiedzi z Izby, SkarboW Ej, i 0 za- 
siłku dla Sokołowskiej uwiadomimy W »Piascie . 
Wyborcy w Janowicach: Dla posła Jarosza niema tyle 
miejsca w „Piaście”, ile Panowie chcielibyście, możemy 
co najwyżej w odpowiedziach od Redakcji zamieścić parę 
zwrotek np.: A 
„Gdy się wszyscy schodzimy 
Przed kościołem po sumie, 
Dobrze Pana słyszymy. 
Jakto mówić Pan umie, 
w sposób miły i gładki 
Nie na żarty lub śmiechy. 
„Płaćcie chłopy podatki (asekurację) 
Bo wam wezmą Bebechy”. 
Pocóż zatem od takiego posła żądać, żeby zechciał 
w chłopskiej sprawie przemówić w Sejmie: 
„Bo gdy tenże w Sejmie wzniesie głos doniosły, 
Zaraz umilkną wszelkie inne posly, 
Ceniąc zbawienne dla ogółu troski, 
Przez aklamację przyjmą jego wnioski”. 
Czasy są zbyt poważne na żarty. — Spółdzielcy w Jaro- 
sławiu: O rzeźni w Dębicy i Chodorowie. jak równiez 
o Syndykacie eksportowym pisaliśmy, © działalności 
Spółdzielni dla zbytu bydła i trzody zdania są podzie- 
lone, potrzeby i pożytku samej spółdzielczości nikt nie 
neguje, wszyscy uznają. — WP. Jan Nykiel w Pilżnic: 
Skoro sprawcy zbrodni są znani trzeba podać ich nazwi- 
ska i nazwiska świadków Prokuraturze przy Sądzie okrę- 
gowym w Jaśle, a ta zrobi z nimi porządek. Gdyby się 
to nie stalo, wtedy ogłosimy nazwiska w „Piaście”. — 
WP. Krajewski: W sprawie odszkodowania za padłego 
konia donosze, iż odszkodowanie nie należy się Panu, 
gdyż koń padł na taką chorobę, za którą nie wypłaca 
się odszkodowania. Poza tem nie wniósł Pan podania 
w terminie przepisanym. — Takie wyjaśnienie uzyska- 
łem w wydziale weterynaryjnym województwa. 


— 


k 


atystowe, 1 kra- 


Firm? „WYGODPUL* 
Łodź, 
skr. poczt. 60. 


Wielki Złoty Medal D W. K. w Pozna iu 29 r. 
Grand Prix Liége (Belgia) W. M. 1 = 
Złoty Medal Wilno W. R 
Grand Prix Paryż W. M. 1927 r. 

Wielki Złoty Medal W. Kość. 1909 r. 
Złoty Medal Stryj W. Rol. Przem. 1909 r. 


Dostarcza dzwony wszelkich rozmiarów i tonów. 

Przelewa stare nieużyteczne dzwony, 

Wykonuje TO żelazne dzwonnice. 

Posiada stale na składzie wielką jl 

UWAGA: Dzwony które mają Ý ość dzwonów gotowych. 


zamawiać przynajmniej sześć tygodni wcześniej. 


Największa w Polsce Odlewnia Dzwonów 


Braci Felczyńskich 


w KAŁUSZU 

ul. Siwiecka 5. 
i w Przemyślu ul. Krasińskiego 63/a* 
Firma istniejąca przeszło 120 lat. 


Odznaczona licznymi medalami i nagrodami na wystawach 
krajowych i zagranicznych a między temi: 


928 r. ' 
ol. Przem. 1928 r. 


ią być dostarczone na Wielkanoc należy 


170 (1—10) 


Nr. 14 


CIE OGNIOTR 


KAŻDY PRZEZORNY I DBAJĄCY O SWÓJ DOBYTEK OBYWATEL kryje dach swego domostwa i zabudowań gospo- 
darskich nie słomianą strzechą, ani też gontami lub podobnemi łatwopalnemi materjałami, lecz tylko ogniotrwałą blachą 
ocynkowaną. Nie wolno bowiem oszczędzać tam, gdzie chodzi o uchronienie się od najgrożniejszego żywiołu, jakim jest 
ogień. Jedna iskierka, lub tak częste w czasie burz letnich uderzenia piorunów, zamienić mogą kwitnące gospodarstwo 
w kupę popiołu, niszcząc ciężki wysiłek i trud eałego życia. 


Dach 


KRÓLEWSKA: HUTA 
BĘDZIN 
POL ŻAR PRZEM CNEA 
PRIMA QUAJT. 


BLACHĘ ŻELAZNA OCYNKOWANĄ „C. K. H. Królewska Huta“ nabywać można w składach żelaza, Spółdzielniach 


Roiniczo-Handlowych, Kooperatywach i t. p. 


PIAST z dnia 6-go kwietnia 1930 r. 


pokryty 


daje pełną gwarancję odporności na ogień i wszelkie wpływy atmosferyczne. 
BLACHA ŻELAZNA OCYNKOWANA „C. K. H. Królewska Hata", jednocząca w sobie wszystkie zalety najlepszego, ogniotrwałego materjału dachowego 


NAGRODZONA ZOSTAŁA: 


ZŁOTYM MEDALEM i MED. GRAND PRIX na Wystawie Wzorów w Rzymie w 1926 r. 
ZŁOTYM MEDALEM i MED. GRAND PRIX na Wystawie Ekonom. w Paryżu w 1927 r. 
ZŁOTYM MEDALEM na Pierwszych Targach Północnych w Wilnie 1928 r. 
SREBRNYM MEDALEM na Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu 1929 r. 


Zamówienia mogą też być przesyłane wprost do fabryki. 


Wzory, oferty i kosztorysy wysyłamy na żądanie bezpłatnie, : j 


Prosimy zwracać baczną uwagę na powyższy znak fabryczny 
i wystrzegać się naśladownictw. 


300 (1—6) 


idłowa droga 


do przywrócenia 
zdrowych nerwów 


Chore czerpane nerwy, czynią życie gorzkiem po- 
wa dho cierpień, jak naprzykład bóle kłujące, 
przeszywająca, zawroty głowy, qgczucie obawy, szum 
w uszach, zaburzenia w trawienia, bezsenność, niechęć 
do pracy oraz inne przykre objawy. 
Moja niedawno wydaną pouczająca broszura wskaże 
Wam drogę właściwą do pozbycia się tych wszystkich 
dolegliwości. W pouienionej broszurce wskazane są 
przyczyny, powstawanie oraz leczenie cierpień nerwo- 
wych ua podstawie długoletnich doświadczeń. Wysy- 
łam tę ewangielję zdrowia 


zupełnie darmo 


wszystkim, zwracającym się listownie pod niżej wska- 
zanym adresem. Tysiące podziękowań stwierdzają ten 
jedyny skuteczny sposób, opracowany na podstawie 
naukowych badań dla dobra cierpiecej ludzkości. Ci 
wszyscy: którzy należą do niezliczonego szeregu cho- 
rych nerwowych i cierpią na te dolegliwości, niechaj 
zażadają mojej, dającej ukojenie broszurki 


| 0707567 NIECH SIĘ KAŻDY PRZEKONA 


ZUPEŁNIE GRATIS 


iż nie obiecnję nikomu nic nieprawdziwego, gdyż wysyłam w ciągu najbliższych dni 
tę uświadamiającą broszurkę każdemu, kto do mnie 


ERNST PASTERNACK, Berlin, S. O. 


296 (-) 


napisze. Wystarczy karta. 
Michałkirchpiatz 13. Oddział 327. 


Gospodarstwo 
50 mórg, budynki dobre, bipoteka czysta, 


z pierwszej ręki tanio zaraz do sprzeda- 
mia. Cena podług umowy. Na odpowiedź 
znaczek. Andrzei Strugała, Pieczkowo, 
p Orzechowo, pow. Sroda. 91 (=) 


p oe a a a 
Umieważniam zagubioną książeczkę 
woskową wydaną przez P. K. U. Prze- 
myśl Jan Bacior, z Golcowy „powiat Brzo- 
zów rocznik 1895. 283 (1—3) 


Piotr Pipała ur. 1902 r. w Jagodniku 
powiat Kolbuszowa, unieważnia zgubio- 
ną książeczkę wojskową wydaną przez 
P. K. U. Nisko, Nr. ks 188. 293 a (-) 


Paweł? Babiarz ur. 1895 r. w Jagodniku 
powiat Kolbuszowa, unieważnia ukra- 
dzioną książeczkę wojskową wydana przez 
P. K. U. Nisko. 293 b Q 
Bachówkę cementową i rury studzien- 
ne można robić gdy się kupi tanio uży- 


czynie p. Lubzina. 289 (—) 
Kache! Ludwik, z Koszarawy, pow. Ży- 
wiec, r. 1586.  Unieważnia, zgubioną 
ksiażeczke wojskową wystawioną przez 
P. K. U. Biała — Bielsko. 292 b (-) 
ającak w okolicy Chodorowa par- 
celuje część grnntów, do kościoł- 

i szkoły dwa kilometry, do miasta po- 
wiałowego it stacji bitą szosą ośm kilo- 
metrów. Zzłoszenia rellektantów pod „Par- 


wane maszyny u Fr. Śtachnika w Pasz- | cela“ do Administracji „Piastą*. 285 (—) 


BLACHĄ ŻELAZNĄ OCYNKOWANĄ marki „C. K. H. Królewska Huta“ 


POLSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU CYNKOWEGO SPÓŁKA AKCYJNA w BĘDZINIE. 


Str. 7 


ALE 


b Er, 


(| 8 


Ogloszenie. 
Kosy z angielskiej srebrzystej stali pe- 
cyalnie wyrabiane podwójaie w oliwie 
hartowane do twardych traw psiagpek 
oraz do zboża, chód nadzwyczaj lekki co 
każdemu sprawi radość w robocie nie- 
zmarnuje się zdrowia ani grosza w tak 
przykrych czasach o pieniądz, którym 
sprytni agenci żydowscy wyłudzają, a 
kosami płoty można grodzić. Kto teraz 
mojej kosy próbuje w użyciu innej da 
rąk nie weźmie i krwawo zapracowanym 
groszem nie będzie odwiecznych wrogów 
wspomagał Więc niema ryzyka, kosy 
gwarantowane mogą być 3— 4 razy kle- 
pane na wypadek gdyby nieodpowiednia 
swojem kosztem wymieniam szerokość 
kos od 5 — 6 cm. 


Diugość kosy 6U cm. cena 6 zł, 65 em. 

6'30 zł, 70 cm. 6'40 zł., 75. em. 6'80 sł. 

80 cm. 7:20 zł, 85 cm. 760 zł., 90 em. 

8 zł, 95 cm. 8'50 zł. 100 cm. 9 zł, 
110 em. 10 zł, 120 cm. 10 sł. 


Rabat na 10=="i na 20=3 na 30 -=4 
na 40=7 na 50==9 na 100==20 kos 
darmo na zamówienie zadatek jeden zł. 
od sztuki, koszta sam opłacam. Za całą 
gotówkę z góry jedna kosa więcej na 
każdy dziesiątek z tem, że koszta mam 
mniejsze. Plochy, grzebienie tkaekio 
z czeskiej stali po 21/2 gr. od trości roz- 
miar jaki kto żąda, liczyć na trości pas- 
ma lub ganki dostawa natychmiast. 


Adres firmy: Stefan Dobuszczak, fabr. skl. 
kos kutych i przyborów tkackich 
p. Dolina k/str. Małopolska. 


Żelazo — betonowe, 
dźwigary, cement sprzedaje Lewkowiez, 
Kraków, Dietlowska 115. 280 (1-0) 


Jakób Gicala, unieważnia zagubione 
zaświadczenie wojskowe, z komisji pobo- 
rowej w Bochni z r. 1925. 174 (1-3) 


Kępka Michałz Koszarawy pow. Żywiec’ 
r. 1903. Unieważnia zgubioną książeczkę 
wojskową wystawioną, przez P..K. U. 
Żywiec. 292 a (—) 


aka EEN i O 
Unieważniam książkę wojskową Jury 
Maksymiliana ur. w roku 1900. Wieprz, 
pow, Wadowice, która została skradziona. 

272 (1-3) 


Rozszerzajcie Piasta. 
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Zł. 5.98 


(oprócz robocizny) 


kosztuje tylko 1 m? płaszczyzny dachu pokrytego 


CZYSTĄ BLACHĄ CYNKOWĄ 


Dach taki kalkuluje się obecnie najtaniej; pozatem jest piorunochronny 
i ogniotrwały, odporny na wszelkie działania atmosferyczne. 


Za znżytą 


CZYSTĄ BLACHĘ CYNKOWĄ 


płacą huty górnośląskie 50%» jej pierwotnej wartości. 


Ciężar gatunkowy 


CZYSTEJ BLACHY CYNKOWEJ 


jest o 10°% lżejszy od każdego innego metału używanego do krycia dachów. 


Towarzystwa Ubezpieczeń stosują najniższą taryfę ubezpieczeniową. 
Wszelkich informacji fachowych udziela bezpłatnie: 


„Biuro Rozdzielcze Zjednoczonych Polskich Walcowni Blachy Cynkowejć, 


Katowice, ul. Marjacka 11. Telefony: 12-61 i 7-73. _ss:«-0 


! ZEDO E z 
pe name 

A Choesz otrzymać posadę? 

f CH EAE tzu WW WI T mrm 


z Musisz ukończyć kursy fachowe, korespondencyjne Sprzedaż parcelacyjna 
LWOWSKIE KURSY KIEROWCOW SAMOCHODOWYCH i 


profesora Sekułowicza, Warszawa. Żórawia 42-y- 400 morgów 
Inż. ALEKSANDRA JUHREGO, Lwów, ul. Kopernika L. 54. H 


Kursy wyuczają listownie buchalterji. rachunko- 
wości kupieckiej, korespondencji handlowe, steno- 

prowadzone we własnych zabndowaniach. przy największych warsztatach 
' i garażach samochodowych w Małopolsce, najlepiej wyuczają na szoferów | 


maszynach, towaroznawatwa, angielakiego, francu- Cileba czarnoziem — oddalenie od miasta i at eli 
skiego, niemieckiego, pisowni, oraz gramatyki pol- kolejowej w Krystynopolu 4 kim. a od Sokala 8 ac 
skiej. Po ukończenia świadectwo. Żądefcie prospek- | kościół i szkoła w miejscu. — Dom mieszk ak 
tów. (>) zarodku zen A Cena za morg od 160 zka Iny 
LL OWAGO olarów stosownie dopołożenia ` o 
wacescoosavecessoBoosowawo | daż przeprowadza w imieniu Gzdyedei ba Dzieł: 
półek OCENE 1 szyckich, Franciszek Kamieński, Lwów ~ Grun- 


waldzka 3. telefon 48—38. De egat Kamiański przy* 
(UNIT 
" 


jeżdża da Boratyna co tygodnia we środę. 
1302 1 -5% 


i m. Paa pod Gnieznem. 

m. od Gniezna, gospodarstwo 55 mórg 
magd. z kompl. i ; AT 
martwym w czem 2 komie, 6 krów, 6 

Brusiki naturalne 

są wyśmienite 

wszędzie do nabycia 

po cenie detajlicznej 

zł. 1,40, 1.30, 1.20 i 1:10. 


l OE G 
| grafji, nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisania na w gminie Boratyn, powiat Sokal. 
mechaników. — Opłata ratami. — Zamiejscowym mieszkania i opieka 


| 
M Piszcie o ilustrowane prospekty, które wysyłamy bezpłatnie ? | 
NH E E a O WIEM | 


świń, cała maszynerja, 2 wozy robocze 
bryczka. Dom murowany kryty dachów” 
ką, reszta budynków papą. Szkoła w miej: 
scu. Cena 43.000 złotych, wpłaty :0 ty- 
ER reszta na hipotekę. Zgłoszenia Żyła 
ranciszek, Osiniec poczta, stacja kolej. 
Gniezno. 297 (—) 


| OKOŁO 45 MORGÓW 


ziemi, I. kl w Sokalskim 7 km. od stacji kolej. Balz, nadający się dla 
9.3 osadników, tanio | na dogodne spłaty do sprzedania. Szkoła, kościół 
i poczta na miejscu. Zgłoszenia pisemne: 


W. Dym, Lwów, ul. Skarbkowska 35, telęfon 69-86. 


——L- 
Do sprzedania po bardzo niskiej ce. 
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M wa, mo ady ziemi ornej z zabudowa. 
sap 0 o | Seeenananneeawaent=*___| Reopen Stmytowski, powiat. ortie 
| - NTCENNIUIJ OGLOSZEN SS M ea 
pirn 7 ae Strona ogłoszeń dzieli się na 4 szpałty. — Strona tekstu dzieli się na 3 szpalty. 
| peresen pa uroni, ma 3 A E E e a aaa A a o ad e OOĄ 

W tekście na sironie 3-szp>ltowei za I WARE A z Ki „sji tytułowa pu- 5 « A EO ; w ÓW pu = 
Ogłoszęgia tylko za załówke, panna” naa ne o RI do umowy Daonna zdzia lod aroei o | O N ehoant we Wiardi x data mlode 7 
Jo yodii we wtorek z anta medite ; 


SS ac 
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